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Koncert 
w niebezpieczeństwie.

w ten sposób, że Francya chce zabrać Syryę, 
Rosya Armenię, a Anglia Mezopotamię, punkt 
ciężkości przesunął się na sferę największych 
interesów niemieckich, dla których tego rodzaju 

Kraków, 28 stycznia. „bezinteresowność" mocarstw trój porozumienia 
Koncert europejski składa się z sześciu mu- stanowi najbardziej groźne niebezpieczeństwo, 

sykantów —  mocarstw, z których każde gra Nastał więc obecnie moment, w którym 
na własnym instrumencie i z własnych nut. Niemcy muszą wyjść z dotychczasowej rezerwy 
Charakter instrumentów i właściwości nut spra- i przeciwstawić się trój porozumieniu jako bez- 
Wiły, że „ensemble® ten rozpada się na dwaj pośrednio interesowane i zagrożone. Jest to 
tria, które tylko z największą trudnością two-| więc nowy czynnik, który rozsadzić musi kon- 
rzą ze sobą —  prawidłowy sekstet. Winien te-1 cert europejski i sprawę utrzymania pokoju 
mu w znacznym stopniu brak wybitnego dyiy-1 europejskiego w najwyższym stopniu utrudnić, 
genta po którejkolwiek stronie. Sir Edward I Postępowanie Rosyi ujawnia coraz wyraźniej 
Grey, któremu przez czas jakiś przypisywano jej chęci zaborcze zarówno w Azyi jak w Eu- 
największe zdolności dyrygenckie, oczekiwania ropie. Przez dotychczasową swą politykę chce 
zawiódł. Nie potrafił on wznieść się ponad je- ona tylko zyskać na czasie, którego też używa 
dnostronne popieranie egoistycznych aspiracyj na ogromne zbrojenia. Nie stoją o ne w żadnym 
Rosyjskich, Antagonizm zaś do Niemiec zmniej- stosunku do tej „bezinteresowności" i „neu- 
szył znacznie jego objektywność w ocenianiu tral o ości którą proklamowała Rosya po wy 
interesów życiowych innych uczestników kon- buchu wojny bałkańskiej. Natomiast zaś har- 
cńrtu. monizują doskonale z oświadczeniami zastępców

Tak więc po ostatnim utworze p. t. „nota rządu rosyjskiego nad Bosforem i w Bukaresz- 
zbiorowa" w Konstantynopolu, na który koncert cie, którzy otwarcie zagrozili tamtejszym rzą 
£ ogromnym trudem się zdobył, ujawniło się w dom represyami militarnemi na wypadek, gdy> 

wielkie rozPreżonie, a możność dalszego by chciały opierać się aspiracyom bułgarskim, 
t o P nrnor r r kOWa- a okazn3e siQ dzisiaj bar- Tak więc koncert europejski, aczkolwiek je- 

Nota yhiorn^aZną‘ • * - szcze rQzbił si§ ostatecznie, to jednak roz-
Buronpiskioc/o irh w 3£ 1ako “ ^niment pokoju stroił się tak, że jego zdolność do harmonij- 
egzysteneva iako L f i miała.0l™pić swoją nych produkcyj zmalała do minimum. Reunion 
rała kia f ? en^opejskiego, opie- ambasadorów stracił racyę bytu, ponieważ pię-
Ołrrnmnvpi ir*oZa  ̂ P°Swałcenia trzące się z dniem każdym kwestye przerosły
darrwrłf ? n- ^ w i ARstryi { soli-Muż dawno jego kompeteneye. Europa znajduje
n a S  W  , N°ta ta nie b.yła by- U  w przededniu tego, czego obawiano się naj-
fshwiinw ,wyrazera. ^wnowagi europejskiej, ale bardziej, mianowicie rozbicia mocarstw na ich 
S n m &  Pf r , ajmniej. naturalne a wrogie sobie grupy. Musi to po-

Sn trójprzymierzem, które też w go- ciągnąć za sobą najgroźniejsze dla pokoju kon­
in na 8 * na ni  ̂ n,f  mo&ł° szczerem, jak I sekweneye, które też 'już zarysowują się na 
t° odrazu wykazywaliśmy. horyzoncie politycznym.

Ula zrównoważenia ujemnych dla siebie sku­
tków tej noty, trój przymierze przedsięwzięło śro­
dki, które stoją w niewątpliwym związku z 
czwartkowym przewrotem w Konstantynopolu 
Na krótko przed nim wybitni działacze młodo- 
tureccy konferowali długo z hr. Berchtoldem. 
„Nowoje Wremia" zaś przyniosło onegdaj sen­
sacyjną wiadomość, że na dwa dni przed prze-

W oczekiwaniu.
( T e l e g r a m y .  „ N o w e j  R e f o r m y 4*).

Wiedeń, 28 stycznia.

m am S e^ rrtó iWn S Z T nvPon d t'G^ H  lL  “ °C.arstwa ^  i "  ci^ le sfan; wisko
pa s z a ,  odbywał liczne konfereneye z generaii! ^  " 3.8‘Ce’ ° Pier°

ą jia g e L iiloźizI M ™ *  gaL ffyrlft. P° padejścm odpowiedzi Turcyi na notę zbio- 
nu dalszej kampanii dla armii tureckiej. Wre-|Tow^ mocarstw, M u o ż ą &i o |d<Lnak z k a ­
szcie dziś nadchodzi wiadomość, źe Niemcy dają I żd ą  c h w i l ą  s y m p t o m y  n i e p o k o j ą c e ^  
Turcyi zaliczkę na pożyczkę, tak, że rząd ta-1 w s k a ż  nj  ą c e  n a  i s t n i e n i e  r ó ż n i c  mi ę-  
recki będzie mógł wypłacić zaległy żołd żołnie- d z y  m o c a r s t w a m i  t r ó j  p r z y m i e r z a  a 
rzom i pen sye urzędnikom. Nadto niemieckie fa- j m o c a r s t w a m i  t r ó j  p o r o z u m i e n i a .  Sły- 
bryki broni otworzyły Turcyi bardzo wysokie z a m i e r z o n e j  o d o s o b n i o n e j
kredyty na dostawę armat i amumcyi która też .
idzie do Konstantynopola przez Rumunię. a K c y i  osy i .

Wszystko to świadczy, że Niemcy pierwsze Bardzo niepokojąca wiadomość nadeszła dzi- 
wyemancypowały się z pod laseczki dyrygen- siaj z Berlina, za pośrednictwem „Loc, Auzei- 
ckiej sir Edwarda Gr8y’a i prowadzą akcyę na L eraa, który, jak wiadomo, otrzymuje informa- 
własną rękę w kierunku wręcz przeciwnym t e - r  w sprawach zagranicznych wprost z urzędu
ma i i i  zdayrał,a ,s^  wstaIa/  nota zbiorowa. Nie- anc]erst jego. Dziennik ten w sprawie sytuacyi 
“ a w tem mc dz wnetro.irdyż ogromne interesy ^  . . . . .
Niemiec w Turcyi europfjskie^ przedewszyst- zagrauiccue] donos.: „Odnoś, s.ę wrażenie, ja- 
Kiem zaś azyatyckiej, które w najogólniejszym koby obecna niepewność mogła kilka jeszcze 
tykule* przedstawil^ray w sobotnim naszym ar- fcylko dni potrwaj Po wielkiej niespodziance, 
tereSami tró iM rL ^ ll<kraW6j sf zeczn«f« i ziQ: jaką przyniosły dnf-ostatnie, l i c z y ć  s i c  na- 
fiosyi i AngHb Przedewszystkiemzać|ie ż y  z n i e p r z e w i d z i a n e m i  w y p a d k a -

w'<i.c obecnie sytnacya nległa tej zasa- 
ra zmiame w przeciwstawieniu do tego,
AnitrvfZeiPrM-d mies^ cem było, że obecnie nie 
cw  l  nk - 111̂  występują na plan pierw- 
9  obronie swoich przez następstwa zwy­
cięstw koalicyi bałkańskiej i przez politykę 
trójporozumienia bardzo zagrożonych interesów.

Dopóki bowiem sprawa obracała się tylko do 
Koła problemu austro-serbskiego, dopóty Niemcy 
™ogły zachowywać rezerwę, obiecując tylko -po- 
ŁńiS6 fSWej s° juszniczce* Obecnie jednak, kiedy 
słynna f tróiP°rozu.mienia zaczęły komentować 

ą ormu^  jjbezinteresowności" Poincarógo

W  sprawie konfliktu rumuńsko-bułgarskiego 
donosi „Reichspost1*: Jak się zdaje, miarodajne 
koła bułgarskie są istotnie skłonne spełnić ży­
czenia Rumunii, j e d n a k  z tym warunki em,  
że R u m u n i a ,  w raz i e?  p o n o w n e g o  wy* 
b u c h u  w o j n y  b a ł k a ń s k i e j ,  w e ź m i e  
c z y n n y  u d z i a ł  w o p e r a c y a e h  pr z e c i w 
T u r c y i .  Jak się dowiadujemy — wywodzi 
„Reichspost** —  na ostatniej radzie koronnej 
w Bukareszcie zajmowano się właśnie tą ewen­
tualnością. Jeszcze przed wybucnepa wojny bał­
kańskiej Bnłgarya zwróciła się do Rumunii 
z wezwaniem do udziału w akcyi przeciw Turcyi, 
Rumunia jednak odpowiedziała wówczas od­
mownie. Dziś jednak rozważają .* Bukareszcie 
tę ewentualność. M o ż l i w y m  j e s t  z a t e m  
z w r o t  w p o l i t y c e  R u m u n i i /  a z w r o t  
t a k i  n i e  p o z o s t a ł b y  n a t u r a l n i e  be z  
w p ł y w u  na  p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą
A u s t r o - W ę g i e r .

Odpowiedź Turcyi.
Konstantynopol, 28 stycznia.

Odpowiedź Turcyi na notę mocarstw ma być 
wręczona we ś r o d ę .  Nota utrzymana będzie 
w tonie pokojowym i zaznaczy, źe zawarcie po­
koju będzie możliwe tylko wtedy, gdy Adryano- 
pol i wyspy Morza Egejskiego zostaną przy 
Turcyi. Życzeniem nowego rządu jest utrzymać 
dobre stosunki z mocarstwami wielkiemi.

Konstantynopol, 28 stycznia.
Ogłoszono Irade, mianujące księcia Saida Ha* 

lima ministrem spraw zagranicznych.
Rada ministeryalna obradowała wczoraj po 

południu ponownie nad projektem odpowiedzi 
na notę mocarstw. O d p o w i e d ź  w r ę c z o n ą  
b ę d z i e  am b a s a d o r o m  d z i s i a j  l ub  j u ­
tro.

Berlin, 28 stycznia.
Berliński korespondent „Deutsche Tages Zei- 

tung“ miał sposobność rozmawiać z ambasado­
rem tureckim we Wiedniu. Dyplomata turecki 
oświadczył, że odpowiedź Turcyi, a mianowicie 
punkt pierwszy jej, będzie zawierał oświadcze­
nie rządu tureckiego, iż Turcya zgadza się na 
propozycyę^mocarstw qo do warcia pokoju, 
a l e  n a  i n n e  ż ą d a n i a  t a s i c a r s t w  z £ o -  
d z i ć s i ę  n i e  m o ż e .  T arcya może odstąpić 
niektóre wyspy Egejskie; wyspy zaś I  m b r  o s, 
C i i i o s ,  D e m  n o s  i M y t i l e n e  m u s z ą  p o ­
z o s t a ć  p r z y  T u r c y i .

Dzienniki sądzą, że po otrzymaniu tej po 
życzki T u r c y a  b ę d z i e  w s t a n i e  p r o w a ­
d z i ć  w o j n ę  p r z y n a j m n i e j  p r z e z  mi e  
s i ą c  i będzie mogła wypłacić urzędnikom i 
oficerom wszystkie zaległe pensye.

‘Mimo to nie tracą jeszcze nadziei, że nowy 
gabinet turecki me będzie prowadzić polityki 
katastrofalnej, lecz przyjmie pośrednictwo mo 
carstw. Dlatego też roztrząsają projekt n e u ­
t r a l i z a c j i  A d r y a u o p o l a ,  chociaż nie 
ulega wątpliwości, że B n ł g a r y a  na t a k i  
p r o j e k t  s i ę  n i e  z g o d z i .  Sądzą jednak, że 
byłoby to podstawą do dalszych rokowań i 
wstrzymałoby wybuch wojny bałkańskiej.

Gdyby rząd turecki dał jednak na notę mo 
carstw odpowiedź wręcz odmowną, wtedy mo­
carstwa uważać będą rolę pośrednika za ukoń 
czoną i zastrzegą sobie prawdopodobnie wolną 
rękę. Mocarstwa trój przymierza zaś poczynią 
wszelkie starania, aby w razie ponownego wy­
buchu wojny bałkańskiej wojaę tę zlokalizo­
wać.

Na razie tylko Francya, Anglia i Włochy 
wysłały swoje okręty wojenne na wody ture­
ckie.

Zbrojenia Rumunii.
Bruksela, 28 stycznia.^

W  tutejszych fabrykach zamówiła R u m u ­
ni a  z n a c z n e  z a p a s y  b r o n i  z b a r d z o  
p o s p i e s z n y m  t e r mi n e m.

Trzeci punkt porusza sprawę Adryanopola. 
l u r c y a  o ś w i a d c z y ,  że  n i e  m o ż e  za

mi, k t ó r e  s p o w o d u j ą  w  s y t u a c y i  p o ­
l i t y c z n e j  z u p e ł n i e  n o w y  z w r o t  i b ę ­
dą m i a ł y  n a d z w y c z a j n ą  d o n i o s ł o ś ć .  
Chociaż dotąd żadne z mocarstw nie przedsię­
wzięło odosobnionej akcyi, to  j e d n a k  n a j ­
b l i ż s z a  c h w i l a  mo ż e  s t w o r z y ć  w t ym 
k i e r u n k u  z u p e ł n i e  n o w ą  sytuacyę**.

Powyższe doniesienie „Loc. Anzeigera** ko­
mentują powszechnie, j a k o  z a p o w i e d ź  od­
o s o b n i  on ej  a k c y i  Ro s y i ,  e w e n t u a l n i e  
t a k ż e  F r a n c y  i.

ż a d n ą  c e n ę  o d s t ą p i ć  A d r y a n o p o l a ,  
który pozostać musi przy Turcyi; w p r z e c i w ­
ny m r a z i e  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y  o za 
w a r c i u  p o k o j u .

W pnnkcie czwartym natomiast Tnrcya 
oświadczy, te  w zamian za to może ona na 
rzecz państw bałkańskich poczyni,; inne, jak 
najdalej idące ustępstwa terytoryalne, z wyjąt- 
kiem samego Adryanopola z okręgiem i pasem 
ziemi, łączącym go ze stolicą.

W końca oświadczył ambasador, że nota 
w punktach zasadniczych była jeszcze gotowa 
w sobotę, brakło tylko stylizacyi. z  odpowiedzią 
jednak umyślnie zwlekano, zdaniem dyplomaty 
tureckiego, czekając na obrót sporu rumuńsko- 
bułgarskiego.

Nowa pożyczka turecka.
Paryż, 28 stycznia.

Panuje ta wielkie z a n i e p o k o  j e  n i e  z p o ­
w o d u  p o ż y c z k i  2 i p ó ł  m i l i o n a  f u n ­
t ó w  t u r e c k i c h  (około 60 milionów franków), 
którą r z ą d  t u r e c k i  o t r z y m a ł  o d B a n k u  
n i e m i e c k i e g o  wzamian za koncesyę na ko­
lej miejską W Konstantynopolu. Bank niemiecki 
wypłacił już Turcyi pół miliona funtów.

Sprawa uniwersytecka.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń. 28 stycznia.
Jaką będzie taktyka Rusinów w rozpoczyna­

jącej się dzisiaj sesyi parlamentu, dotąd jesz­
cze niewiadomo. Jak słychać, prezydent mini­
strów hr. Stuergkh jest za dalszemi rokowaniami 
z Rusinami i czyni starania o zbliżenie ich do 
Polaków. W" tym celu hr. Stuergkh wczoraj po 
konferencyi z prezydyum klubu ukraińskiego 
zaprosił do siebie ministra D ł u g o s z a ,  z któ­
rym odbył dłuższą konferencyę.

Jak słychać, na wczoraj szem posiedzeniu 
związku ukraińskiego pojawił się wniosek, aby  
Rusini wyrzekli się orędzia cesarskiego w spra­
wie uniwersytetu, a d o m a g a l i  s i ę  n a t o -  
m i a s t  p d  r z ą d u  p r z e d ł o ż e n i a  w  j a k -  
n k r ó t s z y  m c z a s i e  u s t a w y  o o t w o ­
r z e n i a  u n i w e r s y t e t u  r n s f c i e g  o z w y ­
r a ź  n e m  w y m i e n i e n i e m  L w o w a ,  j a k o  
s i e d z i b y  t e g o  u n i w e r s y t e t u .

Pollcya prask i ( M d  
styczniów.

Wielkopolska, chcąc uczcić 50 rocznicę po­
wstania styczniowego, musiała ograniczyć urzą­
dzenie wszystkich obchodów do bardzo szczu­
płych rozmiarów, a to ze względu na paragraf 
tagaócowy i ustawy wyjątkowe przeciwko języ­
kowi polskiemu. Zarówno więc w stolicy, jak 
i na prowincyi, oraz na obczyźnie, z Berlinem 
na czele, postanowiono oddać cześć i hołd wiel­
kiej chwili dziejowej w kościołach i w ściśle 
zamkuiętych kołach. O publicznych obchodach 
nie mogło bowiem być mowy.

Na prowincyi, gdzie przeważnie ograniczano 
się do nabożeństw żałobnych, nie spotkano się 
z poważniejszemi trudnościami i przeszkodami 
ze strony policyi pruskiej. To samo powiedzieć 
można o Berlinie, gdzie tamtejsza kolonia pol­
ska za inieyatywą zasłużonego wydawcy i re­
daktora „Dz. B e r l i ń s k i e g o * *  p. Fr. K r y ­
s i a  k a, w zamkniętem kole i za osobnemi za­
proszeniami, wśród podniosłego nastroju złożyła 
hołd przeszłości naszej. Głębokie wrażenie wy­

warło przemówienie sędziwego weterana powsta­
nia styczniowego, p. Ś n i e g o w s k i e g o  zChar- 
lottenburga, który w krótkich słowach przedsta­
wił swój udział w trzech potyczkach partyi Mie­
lęckiego i któremu do daia dzisiejszego pozo­
stała pamiątka w postaci blizny na głowie od 
uderzenia kolbą -sołdata moskiewskiego.

Natomiast stolica zaboru pruskiego, która 
z natury rzeczy powołaną była do nadania wła* 
ściwego tonu obchodowi, była widownią dzikich 
orgij ze strony policyi pruskiej. Zrobiono tam 
ze strony polskiej wszystko, aby uczynić zadość 
praskiej ustawie i przepisom policyjnym. Więc 
uczestnicy obchodu musieli być zaopatrzeni w 
i mi e n n e ,  n u m e r o w a n e  zaproszenia. Po z» 
tem każdy uczestnik uroczystości przejść mu­
siał przez cały szereg kordonów polskiej straży 
obywatelskiej, zorganizowanej przez młodzież, 
zanim dotarł do sali, w której się uroczystość 
odbywała. Straż ta była potrzebną, aby przy­
padkiem ktoś, może nawet jaki wysłannik po­
licyi, uzyskawszy poprzednio zaproszenie, nie 
wkroczył do sali, bo naówczas zebranie takie 
miałoby już — podług ustawy pruskiej —  cha­
rakter publiczny. Ten środek ostrożności stał 
się tem bardziej koniecznym, ponieważ polieya 
nawet po kościołach porozstawiała gęsto swoich 
agentów”, z których jednego, zachowującego się 
w zbyt uderzający sposób podczas nabożeństwa 
musiano zdemaskować.

Uczyniono więc pod każdym względem za­
dość prawu i praepisom. Po za tem obchód nie 
miał charakteru rewolucyjnego, nie był też żad­
ną demoustracyą polityczną przeciwko państwu 
pruskiemu, ponieważ powstanie styczniowe ani 
przeciwko niemu nie było skierowane, ani też 
na terytoryum pruskiem się nie rozgrywało. — 
Mimo to system praski, zupełnie jak podczai 
całego powstania przed 50 laty uważał, za po­
trzebne służyć rządowi rosyjskiemu, tak i teraz, 
po 60 latach, odegrał —  w dosłownem tego 
znaczenia —  rolę najmity i „landsknechta** w 
służbie moskiewskiej. Oto szereg nagich faktów 

Kiedy podczas obehoda w sali Bazarowej 
wstąpił na estradę dr R y d l e w s k i  i począł 
wygłaszać napisany na rocznicę prolog Jana 
Kasprowicza, zjawił się u drzwi komisarz poli­
cyjny, B o hm er, na czele kilku cywilnych i 
całego oddziału umundurowanych polieyantów 
Gospodarze obchodu zwrócili im uwagę, że ze­
branie to ma charakter prywatny i dla tego 
polieya bezprawnie na nie przybywa. Komisarz 
odparł, źe uważa je za publiczne i dla tego na 
podstawie paragraf a 12 ustawy o zebraniach 
domaga obrad w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m ,  
w przeciwnym razie zebranie rozwiązuje. Wo­
bec przemocy uzbrojonej od stóp do głów poJi- 
cyi, uczestnicy obchodu ustąpili, ale odezwała 
się taka burza protestów i złorzeczeń, iż zda­
wało się, że przyjdzie do starcia czynnego. —  
W odpowiedzi na rozbicie zebrania zaintono­
wano „Boże coś Polskę**, później „Z  dymem po­
żarów* i ostatecznie „Jeszcze Polska". Część 
zaś zebranych, szczególnie młodzież, udała się 
następnie pod pomnik Mickiewicza, gdzie po . 
nownie odśpiewano pieśni narodowe. W  tej jed­
nak chwili nadbiegło kilkudziesięciu polieyan 
tów, rozpędzając szeregi polskie, które, zwolna 
camf02 ^0’ *cb ironicznemi okrzy-

Tak się skończył pierwszy dzień. Dnia na­
stępnego, t. £  23 b. m„ wieczorem zgromadziła 
mę w sali Bazarowej prawie wyłącznie mło­
dzież. Aby polieya, jak dnia poprzedniego, znów 
nie wkroczyła na salę, pozamykano wszelkie 
drzwi, zawarto na dole z przodu i z tyłu bra­
my, opuszczono kraty żelazne, zasuwy i t. p 
Niedługo przy ciężkiej bramie żelaznej rozległo 
się głośne stukanie, potem bicie w drzwi, sza­
motanie niemi i t. p. Była to oczywiście poli­
eya, ale nikt się nie znalazł, ktoby jej chciał 
otworzyć ciężką bramę z kratami i zawiasam* 
żelaznemi. Pruscy stróże bezpieczeństwa oka­
zali się wobec tego bezsilni,' postanowili więc 
czekać.

Wiktor Gomnlicki.
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Po polsku Wym,achuM  siarczyście
Podoficer l  A tran,cusku.

Sem> z twarzą poważniUŻ/ ^ mł° dy’ Z Sntym wą‘  
Tonowaną, podbiel dv! lema szramami uko-

Panie poruczniku SalutQj ącv  
można tak się narażać! ?pfommał —  jak 
po dziurach naksżtałt liśów knJa CZfti się
ono na nieostrożnych, co 'chodzą178^ *  Czyha 
£an porucznik wybaczy, ale. . w Pojedynkę.

—  Tra la la! — przerwał żywo tamto 
Wszystko poszłoby jak najlepiej, gdyby* H  
zbytnia jednego z tych łajdaków konfidencya 
powiem, że napadli mnie, to Jest w porządku 
f*9 ja, broniąc się. obciąłem im u spis żeleźce* 
?  Potem gnałem przed sobą, jak wieprzów parę! 
*0 również w porządku jest. Chciałem zapędzić

do .ka‘t8> zmasić do Pardon.u. * oddać cia: 
im * niechby się niemi zabawili. Parole! ani 
CżVfSr?ez Myśl przeszło plamić w ich krwi nie- 

8zablS, którą mam po stryjcczno-ciote- 
m pradziadzie towarzyszu króla Jana pod

Wiedniem Ale zmusili mnie do odstąpienia od 
zasad...

—  Czem, panie porucznika?
— Mówiłem przecie: konfidencyą.
—  Któżby tam na to zważał czasu wojny.
—  Tra la la! Dla mnie wojna, to tyleż, ćo 

„ensemble** salonowy. A te kacapy mieli tyle 
bezczelności, że się ośmielili swemi brudnemi 
łapami dotknąć mego nowego munduru. Znoszę 
tylko dotknięcia rąk kobiecych i to pod wa­
runkiem, że kobieta jest ładna i rączkę ma de­
likatną. Łapy tych niedźwiedzi były kosmate, 
spocone i dziegciem cuchnące. Straciwszy cier­
pliwość, wpakowałem szablę jednemu w gardło, 
drugiemu w brzuch.

— W  porządku panie poruczniku!
— Rozumie się, że w porządku. A teraz 

chodźmy razem do Józia.
Wiadomość o zdobyciu Smoleńska doszła do 

cesarza. W mgnieniu oka odzyskał zwykłą pew­
ność siebie, sprężystość i energię. Zarządził 
tryumfalne wejście do zdobytego miasta, z mu­
zyką, z rozwiniętemi sztandarami. Spożył ze 
smakiem śniadanie, które mu podał marszałek 
dworu, otyły, podagryczny de Bausset, potem 
wyszedł przed namiot, i kołysząc się całem cia- 
em naprzód i w tył, podrwiwał z Rosyan. 

n  rj" Cóż za bezwstydny tchóiz z tego Barclaya! 
■Jddać bez stoczenia bitwy miasto, otwierające 
arogę do samego serca imperyi. Dawałem mu 
sposobność do wsławienia się: dopomagałem nie- 
mai ,ao  ̂pokonania mej armii... On stchórzył 

uciekł! Z Rosyą już koniec! posiada ona’

armię nie do obrony i zwycięstw, lecz tylko do 
przyglądania się moim tryumfom. Upadek Smo­
leńska zadaje ostatni cios Rosyanom. Ich wła­
śni żołnierze wstydzą się za swych wodzów; 
gromadnie uciekają z szeregów. Gdybym chciał, 
wszystkich przeciągnąłbym do siebie. Lecz co 
mi po tem!

Trąby, bębny i klarnety napełniły puste uli 
ce Smoleńska hałasem grzmiącej, zwycięskiej 
pieśni. Cesarz dziękował Polakom, męstwo ich 
wysławiał. Blisko sto krzyżów rozdał polskim 
wodzom i żołnierzom. Poniatowskiemu ręce ści­
skał w ucho go szczypał, zapewniał, że nikt 
nie ma większych od niego praw do korony 
polskiej... A przed czterdziestu ośmiu godzinami 
tenże sam Poniatowski był przezeń zasypany 
o-radem wymówek, sfukany, niemal zelżony.
& Izydor Krasiński, widząc umizgi cesarskie,
szepnął do księcia: . . .

—  To ckspijacya za tamtą niesprawiedliwość.
Książę milczał.
Tamten ciągnął:
—  Cesarz kaprysi, jak rozdąsana 

Zmienia usposobienie z dnia na dzień, 
z godziny na godzinę.

Na to książę:
—  Jemu wolno!
  Przy tem nieustawał tamten

krótszą ma pamięć, « coraz większy upór. Nie 
myśli o potrzebach armii Księstwa Warszaw­
skiego, zapomina o żołdzie dla Polaków, od kor­
pusu piątego coraz nowe pul ki odrywa, pozba­
wia nas Dąbrowskiego i  innych najdzielniej-1

kobieta.
prawie

coraz

szych oficerów. A  gdy książę wskazujesz mu 
pnwną drogę do zwycięstwa i na Południe iść 
chcesz, odrzuca twą świetuą myśl z gniewem 
niecierpliwością, wreszcie z krzykiem i przywo! 
ływaniem cię do posłuszeństwa... Jest-że w tem 
sprawiedliwość? — jest-że jakiś plan logiczny?

Książe Józef lekko brwi ściągnął
t  Z i ? i r ;  ~ J łacl!0 mrnknął, rąką machnąwszy. 
I  dosiadł z pośpiechem konia, którego mu wła 
śnie podprowadzono.

Tymczasem Napoleon wiódł rozmowę z popem 
rosyjskim, jedynym, który pozostał w opustosz”

Pop gromił cesarza.
Z odwagą, którą daje rozpacz, sędziwy, po­

ważny kapłan, nazywał cesarza „najezdnikiem" 
wyrzucał mu nieszczęścia ludu rosyjskiego wresz­
cie wzywał nań pomstę Boga za podpalenie Smo­
leńska obrócenie w popiół mnóstwa pięknych 
gmachów, domów mieszkalnych, spichrzów skła­
dów żywności...

Napoleon z zadziwiającym spokojem wysłuchał 
popa. Następnie w krótkich słowach wytłuma- 
czył mu znaczenie obecnej wojny, do której go 
„zmuszono *; zapewnił przytem, że pożar Smo­
leńska nie Francuzi wzniecili.

Któż zatem? —  jęknął pop, rozpacznie 
załamując dłonie.

Odpowiedź dali mu natychmiast właśni jego 
rodacy. Kilku Smoleńszczan oświadczyło, że 
miasto zostało podpalone odrazu w kilkuna­

stu punktach na wyraźny rozkaz generała ro 
syjskiego.

Pop innym teraz wzrokiem spojrzał na cesa* 
rzą.

A cerkiew wasza — zapytał ten ostatni. — 
czy także zgorzała?

Na obliczu popa odmalowała się silna walka, 
wewnętrzna. Przez chwilę milczał, wahając się 
co powiedzieć. Wreszcie przemógł obawę —  z oczy­
ma wzniesionemi, głosem mocnym odrzekł:

—  Naszą cerkiew Bóg ocalił. Ufam też, żt 
miłosierdzie boskie i teraz czuwać nad nią bę- 
dzie. Do tego domu Boga, pod skrzydła jego 
świętej opieki, schronili się wszyscy, których 
pożar dachu nad głową i mienia całego pozba  ̂
wił...

Na twarzy cesarza odrnalowrało się wzruszenie 
Uroczyście, z naciskiem oświadczył:

— Nie będziesz w ufności swej zawiedziony 
Opatrzność czuwa nad niewinnemi ofiarami woj­
ny. Powracaj, szlachetny kapłanie, na swe sta­
nowisko. Gdyby wszyscy wasi duchowni naśla­
dowali twój przykład; gdyby, pełniąc wolę nie­
ba, byli niezachwiani w swem posłannictwie po­
koju; gdyby nie opuszczali haniebnie kościołów, 
które tylko ich obecność miejscami świętemi 
czyni — moi żołnierze uszanowaliby świętość

całość tych szanownych przybytków. Wszy­
scyśmy chrześcijanie. Wasz „Boh" jest tem sa 
mem, co nasz „Dieu“ .

(C. d, n.)
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Po ukończenia obchodu, który, jak podnoszą 
dzienniki poznańskie, odznaczał się Imponują­
cym porządkiem i karnością, fale młodzieży 
wypłynęły na ulicę, gdzie na nie czekały od- 
działy policyjne. Jeden ze stróżów bezpieczeń­
stwa uderzył na pewną panienkę, chwytając ją 
za ramię i brutalnie szamocąc. Otoczenie pol­
skie stanęło w obronie panny, tak, że przez 
kilka chwil zdawało się, iż przyjdzie do czyn­
nego starcia. Ostatecznie jednak wobec energi­
cznej postawy otoczenia polskiego i odpowiedzi 
panienki, która oświadczyła, że nikt nie ma 
prawa zaczepiać jej na ulicy, policyant zeskrom 
niał.

Ulicę Nową, gdzie się znajduje sala Bazaro­
wa, zaległy ogromne tłnmy publiczności, tak że 
nadjeżdżający właśnie tramwaj musiał się za­
trzymać. Komisarz policyjny T e s k e ,  który 
stał na czele oddziałów policyjnych, wściekły, 
spieniony, krzyknął brutalnie: „ F a h r e n  S i e  
l o s !  D u r c h f a h r e n J *  Motorowy nie spełnił 
jednak rozkazu. Uczncie ludzkie nie pozwa­
lało mu wjeżdżać tramwajem w gęste tłumy. 
Brutalny rozkaz komisarza wywołał zrozumiałe 
protesty. Poczęto wołać: „ M o a b i t *  (znany 
z zaburzeń, rozruchów i krwawych starć pomię­
dzy policyą a socyalistami).

To scenia tej zaczęto rozchodzić się grupami 
w różnych kierunkach. Jedna z nich podążyła 
w dół miasta i tu rzucono całe zastępy policyi, 
wydając komendę: „ Ł a u f s c h r i t t !  Ma r s c h ,  
in a rs eh!*. „ Sf c r assen s c h l i e s s e n ! "  (Bie­
giem, marsz, marsz! Zamknąć ulice!) Prócz tego 
padały brutalne wyzwiska. Komisarz Gttnther 
klął-i lżył: „Liiin meł !  Hu n  de!  itd. Na ulicy 
Żydowskiej gnała policja za młodzieżą z <ło- 
b y t e m i  p a ł a s z a m i .  Poczęto bić jakiegoś 
obywatela, innego policyant uderzył z tyłu pię­
ścią w kark, tak że spadł mu kapelusz. Rozle­
gała się komenda; H a u t  z u! (rąbać). Istotnie 
policyą płazowała, jeden ze spokojnie przecho­
dzących obywateli otrzymał około dziesięciu ude­
rzeń w krzyże i jedno w ramię. Innego znów 
obywatela bardzo poważnie posiekano -pałasza­
mi.

Oto w głównych zarysach naszkicowane „bo­
haterskie" dzieło pruskiej policyi —  w obronie, 
a raczej w służbie niewolniczej caratu. Przypo­
minają się wobec tego słowa posła socjalisty­
cznego L i e b k n e c h t a ,  który przed kilku 
miesiącami oświadczył w Sejmie pruskim, że 
„krwawy carat jest barbarzyński i okrutny, ale 
nie tak barbarzyński i okrutny, jak Prusy, któ­
re postawić należy poza nawiasem kultury i cy­
wilizacji europejskiej*. Prasa hakatystyczna 
uderzyła oczywiście na alarm, przedstawiając 
obchód styczniowy w Poznania jako zaczątek 
rewolucji polskiej. W  dalszym ciągu prasa ta 
podnosi, że dla organizatorów i uczestników ob- 
ehodu sprawa cała mieć będzie epilog sądowy.

Co nastąpi, trudno dziś przewidzieć, bo w 
Prusiech, w tern państwie konstytucyjnem, któ­
re tak chętnie w opinii europejskiej uchodzić 
pragnie za „ R e c h t s s t a a t " ,  gdy chodzi o Po­
laków, wszystko jest możliwe. W każdym razie 
to stwierdzić i z całym naciskiem podnieść na­
leży, że Polacy pod każdym względem uczynili 
zadość przepisom policyjnym, nie przekroczyli 
w niczem granic ustawy i już z tego powodu
0 rewolucyjnym charakterze obchodu mowy być 
nie mogło. Zresztą obchód byłby się zakończył 
w największym spokoju, gdyby nie bezprawna
1 samowolna interwencya policyi.

Francya nieoficyalna 
a Polska.

Paryż, 18 stycznia.
W  rzędzie objawów sympatyi, z jaką tu i 

ówdzie spotykamy się zagranicą, mamy do za­
notowania może najgorętszy jej wyraz: manife- 
stacyę publiczną urządzoną w Paryżu dla sprawy 
polskiej. Szczególnego znaczenia nabiera ona przez 
okoliczność, że z mównicy publicznej, z ust 
Francuza padły słowa, które stawiając sprawę 
Polski w właściwem oświetleniu, a nadto oży­
wione głębokiem uczuciem przyjaźni dla narodu 
polskiego, mogą obudzić echo wśród szerszych 
warstw społeczeństwa francuskiego.

Inicjatywa zebraira, które stało się wielką, 
gorącą manifestacyą na rzecz Polski, wyszła 
z łona „Młodej Republiki*, stronnictwa demo­
kratycznego, które krótki, bo kilkoletni okres 
swego istnienia znaczy stałym rozwojem. Orga­
nem stronnictwa jest dziennik „La Dómocra- 
tie“ , a  główDą sprężyną jego akcyi, naczelny 
redaktor, znany dziennikarz i pnblicysta, p. Ma­
rek Sangnier.

Ramy zebrania zakreślono na szeroką skalę. 
Zapowiedziano na szereg dni naprzód wielkimi 
plakatami pabliczne posiedzenie na dzień 20 
stycznia w sali Towarzystwa: „Sociótćs Sayan- 
tes". W nagłówku obwieszczenia umieszczono 
ogromnemi literami: „Polska uciśniona*. Poni­
żej: „Lud, który nie chce umrzeć".

Mimo ulewnego deszczu w oznaczonym daio, 
zebranie było niezwykle liczne. Publiczność skła­
dała się z przedstawicieli wszystkich sfer: przy­
byli licznie członkowie Towarzystwa franko- 
polskiego, inteligencja, robotnicy, kilku wojsko­
wych, księża i zastępy młodzieży.

Z referatem wystąpił p. Marek Sangnier, zna­
ny z występów poprzednich, jako doskonały 
mówca, stąd też powitany burzą oklasków. Tok 
myśli i niektóre wyjątki z jego przemówienia 
oraz z dyskusyi, jaka następnie się rozwinęła, 
przytaczamy według stenograficznego sprawo­
zdania, ogłoszonego w następnych dniach dru­
kiem w dodatku do pisma „La Dómocratie".

W barwnym wstępie mówca wyraził uspra­
wiedliwiony podziw dla bohaterstwa Serbów i 
Bułgarów, widząc w nich nietylko odwet, ocze­
kiwany od wieków lecz zamanifestowanie chęci 
do życia, walkę prawa do życia przeciw bru­
talnej przemocy. Jakkolwiek jednak lud ten w 
pełni zasługuje na uznanie, istnieje w Europie 
naród, który, zdaniem mówcy, jeszcze większe 
może mieć prawo do chwały i miłości, a jest 
nim „Polska, która nie chce umrzeć*.

„Już przeszło sto lat mija, mówił prelegent, 
odkąd postanowiono skreślić ten naród z karty 
świata, odkąd powiedziano: „Polski już nie bę­
dzie*. Popatrzcie na mapę, a stwierdzicie, że 
królestwo to znikło z powierzchni. Lecz t9go 
nie pojęto, te&o dyplomaci nie przeczuwali, że— 
jeśli można zniszczyć po itycznie ojczyznę —  
nie można przeszkodzić, by ojczyzna ta istniała 
nadal w sercach wszystkich, związanych z jej 
wspomnieniem, przejętych jej kulturą i zdecy­

dowanych że mimo wszelkich gwałtów pozo­
staną tem, czem są: synami jednej ojczyzny, 
tem droższej, im bardziej uciśnionej i rozdar­
tej, która tem więcej domaga się miłości od 
swych dzieci.

„Polacy, mówił w dalszym ciągu, dowiedli 
najlepiej, że całość narodu pozostanie nietknię­
tą, nawet gdy przestanie istnieć politycznie, 
że na to wystarczy jedynie tradycja, kultura, 
i miłość ojczyzny, aby oprzeć się brutalności 
faktów i przemocy armii zwycięskiej.

„Nie chcę tu powtarzać tego wszystkiego, 
co znanem jest całemu światu, a raczej —  co» 
by wszyscy powinni znać i wiedzieć, gdyż na 
rewindykacye Polski narzucono płaszcz zapo­
mnienia dyplomatycznego. Wiecie, że o ile Po­
lacy pod panowaniem Austm  mają życie zno­
śne, inaczej dzieje się w Prusach i RosyL W  
Niemczech chciano zabrać rzecz najdroższą Po­
lakom, chciano wyrwać im ziemię, której nie 
zdołano zgładzić z karty świata. Wywłaszczono 
Polaków z Polski i mówiono, że racya stanu 
wymaga, by na ziemi polskiej byli tylko sami 
Prusacy.

„To nie wszystko jeszcze: państwo niemie­
ckie poszło dalej. Nie zadowolone żądzą wy 
darcia ziemi polskiej Polakom, wpadło na okru 
tny pomysł wydarcia języka polskiego dzieciom 
Polski, zabraniano im modlić się do Boga 
w świętym języku ich ojców*.

W  dalszym ciągu mówca charakteryzuje 
ucisk Polaków pod rządem rosyjskim, podno­
sząc zwłaszcza ucisk religijny. Stąd przechodzi 
do krytyki sojuszu francusko rosyjskiego:

„Istnieje przekonanie, że Rosya jest sprzy­
mierzeńcem Francyi, a zatem wszystko, co mo­
żna powiedzieć przeciw Rosyi, zwraca się tak­
że przeciw Francyi. I stąd urosło przekonanie, 
że patryotyzm francuski musi domagać się, by 
zapomniano o Polsce i o braterstwie, które łą 
czyło nas niegdyś z tym narodem bohaterów.

Jakżesz fałszywy ten *patryotyzm, jak nie­
godny Francyi. Czyż nie dosyć, że złączeni je­
steśmy przymierzem z carem, gdyż musimy 
mieć oparcie w koncercie europejskim; czyż 
nie dosyć, że daliśmy mu pieniądze na reorga- 
nizacyę armii,  ̂żeśmy wsparli jego potęgę na- 
szemi zasobami materyalnymi! Któż ośmieli się 
jednak twierdzić, że dla tego związku mamy 
zrzec się naszego honoru i miłości, z jaką za­
wsze winniśmy zwracać się do ciemiężonych!

Mówca stwierdza, że Francyę i Polskę łą­
czyły od wieków węzły przyjaźni i ten sam 
ideał obu ludów: wolności. Poza tem widzi je­
szcze jeden węzeł, o którym żaden Francuz nie 
może zapomnieć: los Polski jest wspólny z lo­
sem Alzacyi i Lotaryngii i jeśli Francuzi spo­
glądają z miłością ku tym dwu utraconym pro- 
wincyom, winni także pamiętać o Polsce.

„Sprawa Polski w dalszym ciągu bez wzglę­
du na to, czy się chce o niej mówić, czy nie, 
jest skandalem Enropy nowoczesnej; dyplomaci 
mogą się zgromadzać w Hadze, by rozprawiać
0 pokoju międzynarodowym, lecz trzeba im ze­
drzeć maskę hipokryzyi i myśleć o Was, Polacy, 
bo macie prawo, jak wszyscy inni, do sprawie­
dliwości."

Na poparcie tego mówca przytacza najświet­
niejsze epizody z historyi Polski, jej walki 
z Krzyżakami, odsiecz Wiednia. Z historyi przed
1 porozbiorowej wyciąga dalsze wnioski:

„Przed stu laty, kiedy Polskę starto z karty
świata, nie było więcej nad 9 milionów Pola­
ków. A  obecnie: macie dwadzieścia milionów na 
dawnych ziemiach Polski, dwa rozrzncone w 
Ameryce i innych częściach świata. To siła, 
której nie można lekceważyć, o której nie mo­
żna milczeć, z którą trzeba się liczyć. Tylko 
nie miejcie zbytniego zaufania w mądrość dy­
plomatów, nie opuszczajcie się na ich wspania­
łomyślność: oni zawsze pragnąć będą zachowa­
nia „status ąuo*. Lecz ponad dyplomatami, po­
nad cesarzami i carami jest dusza ludów, życie 
ludów.

„Sądzę, że to, czego dziś dokonali Serbowie 
i Bułgarzy, i wy także uczynicie niedługo. —  
Nie wiem, w jaki sposób, nie jestem dyploma­
tą, nie używam ich języka. W to jednak wie­
rzę silnie, że siła mora!aa musi odnieść tryumf 
nad siłą fizyczną, a siła moralna, którą wy re­
prezentujecie, musi wam zwrócić odrodzone cia­
ło, na które przyszłość czeka i niedługo witać 
będzie!

Mówca stwierdza w dalszym ciągu, że uczu­
cia Francyi są po stronie Polaków, aczkolwiek 
Francya oficyalna i dyplomatyczna zwraca się 
ku Rosyi. Kończy życzeniem, by między Pola-
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kami a  zwolennikami „Młodej republiki* za-

Pclscs, tem samem cddanoby dwie c z y s t o  
p r u s k i e  prowincye Polakom*.

Dosadną odpowiedź na wywody p. Lachmun- 
da dał p. Saagnier z punktu widzenia historyi; 
zbijał je również p. Kurnatowski, przytaczając 
fakt konstytucyi 8 Maja i uchwałę parlamentu 
frankfurckiego z r. 1848. Przeciw mówcy zwró­
cił się również Niemiec p. M. Bloch, Bawarczyk, 
który zastrzegł się przeciw identyfikowaniu Prus 
z Niemcami,.;

Pod koniec dyskusyi zabrał głos p. Włady­
sław Strzembosz, który złożył podziękowanie p. 
Sangnier za jego akcyę za Polską. Mówca przy­
pomniał zebranym pierwszy występ p. Sangnie- 
ra z przed lat dziesięciu, gdy w sali „des Mille 
Colonnes* mową o ucisku Polaków porwał za 
sobą słuchaczy. Zakończył okrzykiem na jego 
cześć.

P. Sangnier w krótkiej, końcowej przemowie 
podkreślił główne wytyczne pierwszej przemo­
wy i zbijając przypisywane Kościuszce wyrazy: 
„Finis Poloniae*, zakończył okrzykiem na cześć 
Pol3ki i Francyi.

List Enver beja do krewnej 
w  Krakowie.

wiązały się bliższe stosunki współdziałania w 
imię ideałów sprawiedliwości, zanim nadejdzie 
chwila, wymagająca współdziałania z bronią w 
ręku.

Mowę p. Saugniera przyjęła publiczność nie- 
milknącemi oklaskami; zarówno też oklaskiwano 
poszczególne jej części, wznosząc głośne okrzyki 
na cześć Francyi i Polski.

Po przemowie rozpoczęła się dyskusya, w któ­
rej zabierało głos kilku mówców, w tem dwóch 
Polaków i dwóch Niemców. Wyjmujemy uryw­
ki najbardziej interesujące: P. Ferry, prezes 
Związku studentów republikańskich, wystąpił 
z protestem przeciw zestawieniu sprawy pol­
skiej z Alzacyą i Lotaryngią. Sądzi, że pierw­
szym obowiązkiem Francuzów jest odebrać za­
brane im prowincye, a wtedy dopiero przyjść 
Polakom z pomocą w odzyskaniu ich ojczyzny. 

Imieniem Polaków przemówił p. Jerzy Kur­
natowski, który wyraził prelegentowi serdeczne 
podziękowanie za „szlachetne jego słowa, które 
pewnie znajdą sympatyczne echo nad brzegami 
Wisły*. Budzący się zwrot w opinii Francyi 
na rzecz Polaków pozwala żywić nadzieje, że 
za opinią ogółu pójdą i rządy.

Z polemiką przeciw prelegentowi wystąpił 
Prusak, p. Hans Lachmund. Mówca przyznał, 
że chęć odbudowania ojczyzny przez Polaków 
jest rzeczą usprawiedliwioną. Zwrócił się je­
dnak z krytyką przemowy p. Sangniera, wywo­
dząc ściśle za prasą hakaty styczną, że Polska 
upadła wskutek niskiego poziomu kultury, przez 
zdradę szlachty, wskutek ucisku włościan i „pi­
jaństwa w masach ludowych*. Kulturę otrzy­
mała dopiero pod panowaniem Prusl 

W  tem miejscu przerwano mowę okrzykami 
oburzenia; po chwili zaczął dalej:

„Odbudowanie Polski, to zguba Niemiec. Od­
budowana Polska —  proszę przypomnieć sobie 
kartę geograficzną —  jeśli zechce być państwem 
eoropejskiem, musi zdobyć sobie przystęp do 
morza. A to niemożliwe inaczej, jak zajęciem 
dwóch prowincji pruskich: Pru3 wschodnich i 
zachodnich. Gdyby takie terytoryum przyznano

Bohater upadającej Turcyf, Enyer bej, poehodzi 
z polskiej rodziny Borzęckich, jak o tem już pisa­
liśmy. Jedna z jego krewnych w Krakowie, p. Mary a 
D e 111 o f f , pozostająca w bliskim stosunku po­
krewieństwa z JEnver bejem, zwróciła Bię do niego 
w grudniu ubiegłego roku z prośbą o doniesienie 
jej, co się z nim dzieje, W odpowiedzi otrzymała 
od niego list, który dzięki jej uprzejmości, podaje­
my poniżej w dosłownem tłumaczeniu z francuskiego 
(Enyer bej pisze pe francusku, bo po polsku nie 
umie zupełnie):

Konstantynopol, 15 stycznia.
Moja droga kuzynko!

Z wiolką radością otrzymałem sympatyczny list 
Pani z 22 grudnia (1912) aa pośrednictwem na­
szego ministerstwa wojny. Otrzymałem Ust dopiero 
wczoraj, i natychmiast pospieszam z  odpowiedzią.

Dziękuję ci bardzo, droga kuzyuko, fto myślałaś 
o mnie, swym krewnym, gdy nasz nieszczęśliwy 
kraj przechodzi Btraszną epokę. Nie byłem ranny, 
gdyż znajdowałem Bię daleko od teatru wojny: by­
łem w Bagdadzie, najbardziej oddalonej prowincji 
Turcji, części Arabii (Mezopotamia). Znajdowałem 
się tam jako inspektor armii. Rodzina moja została 
w Salonice, gdzie mieszkałem przed wyjazdem do 
Bagdadu. Kiedy wybuchła wojna, opuściłem Bagdad, 
aby iść na wojnę, ale gdy przybyłem do Konstan­
tynopola, rozejm był już zawarty, bo podróż trwa 
długo; straciłem na nią miesiąc. Teraz nieszczęście 
jest wielkie; nasza armia była nieszczęśliwą; cała 
Europa jest przeciwko nam, chcą nas podzielić. 
Tracimy Tarcyę europejską, czynimy wszystko, co 
możliwe, żeby uratować Turcyę azyatycką i stolicę. 
Aby to zyskać, musimy mieć Adryanopol i wyspy, 
znajdujące się na wybrzeża Azyi mniejszej. Wkrótce 
zobaczymy rezultat.

Jestem w Konstantynopolu jakby w podróży, 
gdyż żona moja 1 dzieci są jeszczo w Salonice, 
która Bię znajduje w rękach Greków. Oczekuję po­
koju, aby sprowadzić rodzinę.

Miałem jeszcze inną krewną w Krakowie: na 
imię jej było Malwina. Korespondowałem z  nią 
dawniej, ale zgubiłem jej adres. Zgubiłem również 
adresy dwóch mojeh ku z; nok, które się znajdują 
w Rosyi (Królestwo Polskie).! Szczególnie intereso­
wałem się jedną z  nich, której mąż był urzędni­
kiem poczty. Mam nawet jej fotografię.

Mam obecnie 56 lat, ale nie liczą mnie na wię­
cej jak na <45; jestem, Bogn dzięki, dobrze zakon­
serwowany i tęgi. Mimo to pragnę iść na emery­
turę, aby resztę życia spędzić w Europie, gdzie 
chciałbym dokończyć edukacyi swoich dzieci.

Byłem dwa razy żonaty; moja obecna żona jest 
chrześcijanką i katoliczką; mam z nią dwóch sy­
nów i eórkę. Dzieci mojej pierwszej żony są już 
dorosłe.

Nieraz myślę nad tem, jaki kraj w Europie był­
by dla mnie najodpeWiedniejszym na emeryturę; 
sądzę, żo Szwajcarya, Lozanna, byłaby najodpowie­
dniejszą dla kształcenia moich dzieci. Myślałem je­
dnak także o tem, by osiąść w Galicyi, w Krako­
wie lub we Lwowie, ale nie znamy zupełnie języ­
ka polskiego. Jestem pewny, że w kraju polskim 
peważanoby mnie również i kochano, ale trzeba 
myśleć także o przyszłości dzieci, ktćre umieją ty i  
ko po francusku i po turecka. Nie wiem nawet, 
czy w Krakowie są wyższe szkoły. Troje moich 
dzieci z obecnej mej żony, są jeszcze młode, star­
szy ma I I  lat; mogą się jeszcze nauozyć po pol­
sku, ale nie mam odwagi ryzykować ich przyszło- 
śoi w kraju, Jktórego dobrze nie znam. I nie wiem 
też, czy życie w Galicyi j©st drogie, czy nie. Moja 
pensya emerytalna będzie wynosiła 50 lirów tu­
reckich na mieBiąo (1150 franków); z tą sumą 
można z łatwością wyżyć w Szwajcaryi, ale nie 
wiem, czy można wyżyć w Galicyi. Na rok stano­
wi to 690 napoleonów. Gdyby mi ta pensya wy­
starczyła 1 gdyby moje dzieci mogły się kształcić 
z korzyścią w Galicyi, wolałbym Galieyę niż Szwaj- 
caryę.

Znałem z korespondencyi ciotkę Twoją, która 
była zakonnicą w klasztorzo św. Józefa. Znałem 
też zmarłego Aurelego Borzęckiego, który żył 
w klasztorze św. Józefa, jako oficer pensyonowany.

Musisz znać moją kuzynkę Mai winę. Proszę Oię, 
oświadcz jej odemnle najserdeczniejsze pozdrowie­
nia.

Nie znam znpełnie języka polskiego, proszę Oię 
więc, byś mi pisała po francusku. Zechciej przyjąć, 
droga kuzynko, moje najgłębsze ukłony

odddany serdecznie 
Enver Pacha.
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Kraków w niebezpieczeństwie *  niedzielnego 
„Słowa Polskiego* dowiedzieliśmy się, i© „Kraków 
już dojrzał na przyjęcie narodowej demokracyi*. 
Zdaniem tem, które roztropna redakcya drukuje roz- 
strzelonem pismem, rozpoczyna i kończy korespon­
dent krakowski organa wszechpolskiego swojo nai­
wne I banalne elukubracye, niby potężnym a rado­
snym akordem. Wedle niego w Krakowie dzieją się 
straszne rzeczy, które na kwiat tutejszej inteligen 
cyi polskiej wywierają taty wpływ, że stała się ona 
teraz podobną do dojrzałej gruszki, która wpadnie 
wszecbpolakom do buzi, byleby ją tylko otworzyć 
dość szeroko zechcieli. Otwierają ją w ięe i  potrzeba 
stwierdzić, że to, co w niej widać, wcale ciekawem

nie jest. Są tam bowiem te same spróchniałe ząbki 
inwektyw i fcajsk, obliczonych na naiwność wszel­
kiego kwiatu, któremi zasłużona ta partya niejedno 
już ladgryść usiłowała, ale niczego nie zgryzła. 
„Słowo Polskie* bije na alarm, że projekt budżetu 
krakowskiego zawiera półmilionowy deficyt. Prze- 
dewszystkiem jest to nieprawda, ponieważ komisja 
budżetowa wogóle jeszcze projektu budżetu nie o- 
pracowała. Powtóre zaś godziłoby Bię pp. wszech- 
polakom pamiętać, że we Lwowie, gdzie wszak Bą 
oni potencyą po Strzelnicy największą, deficyty kil- 
kakrcć stotysięozne zdobią nie projekty budżetów' 
ale zamknięcia rachunkowe. Każdy zaś, nawet naj­
naiwniejszy wszechpolak, zrozumie chyba, że co In­
nego jest deficyt w zamknięciach rachunkowych, 
więc już zupełnie konkretny i dokonany, a eo in­
nego deficyt w projekcie budżetu, więc deficyt do- 
piere „projektowany*.,.

Wszechpolacy, którzy barcując dzielnie po Lwo­
wie na wspaniałym bachmacie podolskim, wytwo­
rzyli w całej wschodniej Galicji stan wręcz kata­
strofalny,' zaognili kwestyę narodowościową I naj­
poważniejsze hasła posprowadzali do absurdu, wy­
bierają się teraz na podbój Krakowa. Na czem tu 
jednak przyjadą ? Bachmat podolski do nas nie do­
trze, ponieważ ostatnie wioski ruskie znajdują się 
dość daleko od Krakowa, nad górnym Sanem. Chyba 
na antysemickiej szkapinie wjadą do nas rycerze 
wszechpolscy z rozwiniętymi sztandarami. W  takim 
razie życzymy powodzenia 1 prosimy najuprzej­
miej...

Nie będziemy się ze „Słowom Polskiem* spierali
0 to, czy Kraków „dojrzał na przyjęcie narodowej 
demokracyi, czy nie*. Nigdy jednak nie uwierzy- 
my, aby narodowa demokracja dojrzała kiedykol­
wiek do skorzystania z tego przyjęcia.

Komunikat kemisyl tymczasowej. „Naprzód* 
ogłasza, że z komisy! tymczasowej otrzymał zawia­
domienie, iż Rada Naczelna Stronnictwa Polskiej 
Demokracyi uchwaliła przystąpić do kenfederacyi 
stronnictw niepodległościowych i wyznaczyła de 
Komisyi Tymczasowej swego delegata oraz jego 
zastępcę.

Nie zaprzeczamy tej wiadomości, ale stwierdza­
my, ż© mandat Rady naczelnej Stronnictwa Pol­
skiej Demokracyi wygasł z końcem nbiegłego rokn
1 że krakowska Demokracja polska nie jest obec­
nie reprezentowana przez delegata, • którym komu­
nikat mówi.

Reduta prasy Prace przygotowawcze około so­
botniej zabawy dziennikarskiej Idą szybkiem tem­
pem. Wygotowanie programów dobiega końca. Do­
świadczenie, nabyto w czterech już redutach w 
Krakowie, każe się spodziewać, że wszystko pój­
dzie składnie i bez zarzutu. Komitet stara się nie 
zapominać o bardzo wielu kwestyacb, pozornie 
drobnych, jednak dla całości udanej —  niezbę­
dnych.

Główne staranie komitetu zwraca się o wydatne 
rozszerzenie lokalu, powiększenie światła i deko­
rację. Kiosk szampanowy, tak popularny zawsze, 
znajdzie się w tem samem miejscu, ożywiony no- 
wemi pomysłami. Znajdująca się obok galeryi sala 
prób T-wa muzycznego oddana będzie do rozpo­
rządzenia arangement redutowego. Oprócz zwykłe­
go bufetu na I piętrze, umieszczone będą dwa, 
równie obficie zaopatrzone na II piętrze w lokalu 
konserwatoryum i na parterze w restauracyi.

Zewsząd otrzymuje komitet wykonawczy objawy 
zadowolenia, że zapadła decyzya o dopuszczeniu 
masek dla panów. Podniesiono także zapytanie, 
czy w  tym kierunku będzie należyta kontrola. 
Otóż komitet pospiesza z przypomnieniem, że dla 
panów będą dozwolone maski i dpmina, jednako­
woż tylko za poprzedniem porozumieniem się z go­
spodarzami, na których zupełną dyskrocyę liczyć 
można.

Kontrolę sprawować będzie „inkwizycja*, jak w 
latach ubiegłych, najdelikatniej, niemniej zdecydo­
wana do kroku stanowczego, na wypadek, gdyby 
ktokolwiek próbował dopuścić się jakiejkolwiek nie- 
poprawności. Komitet przyjmuje więc zupełaą gwa- 
rancyę, że w wyborowem towarzystwie nie będzie 
dysonansu. Nie było też tego nigdy w Krakowie 
i spscyalny wysłannik komitetu na redutę prasy 
w Warszawie, pod tym względem, stanowczo pierw­
szeństwo przyznaje krakowskiej.

Sprzedaż biletów rozpocznie się jutro w hotelu 
Pollera. Wobeo znacznego zainteresowania, jakie 
wywołała reduta, byłoby pożądanem, aby publicz­
ność zechoiała nie odkładać nabywania biletów do 
ostatniego dala, gdy nawał uczestników będzie naj­
większy. Odnosi Bię to szczególnie do biletów na 
galeryi, które —  wobeo zapowiedzianego udziału 
znakomitej *artystki p. Jadwigi Mrozowskiej, w 
sporej liczbie zostały już zakupione.

Na zapytanie z kilku strou komitet wyjaśnia, że 
dla pań, mających wziąć udział w zabawie tylko 
na galeryi, dozwolony jest strój wieczorowy. 
Wszystkich panów, obowiązuje strój balowy, także 
na galeryi.

Listę komitetu panów ogłosimy jutro.
Na cel9 Reduty prasy nadesłali na ręce prze­

wodniczącej komitetu pań p. Michałowej Chylińskiej 
pp. Ada Kosmowska 20 K, Janowa Landauowa 10 
K; na ręce przewodniczącego komitetu poseł Ziele­
niewski 20 IC, radca Roman Muranyi 20 koron. 
Pieniądze złożono w administracyi „N. Reformy*

Budżet miasta Krakowa. Wczoraj odbyło się 
3-cie posiedzenie komisyi budżetowej Rady miasta 
Krakowa. Obradowano nad prelimiaarzem budżetu 
na rok 1913. Przewodniczył wiceprezydent miasta 
dr Henryk Szarski. Komisja załatwiła: 1) ©* 1 ob­
stawie referatu radcy m. Beringera Dział IL „Za­
rząd majątku miejskiego, 2) na podstawie refera­
tu Dyrektora miejskiej Izby Obrachunkowej Krzy­
żanowskiego Dział III. „.Opodatkowania i opłaty 
gminne. 3) Na podstawie referatu dyrektora miej 
skiej Izby Obrachunkowej Krzyżanowskiego Dział 
1Y. „Zarząd długa miejskiego*. 4) Na podstawi© 
referatu radcy m. Dąbrowskiego Dział Y. „Bez* 
płecseństwo publiczne".

Posiedzenie skończyło się o godz. 9 wieczór, 
następne odbędzie się dzisiaj.

Szpital 00. Bonifratrów' w Krakowie. W  tych 
dniach wyszło sprawozdanie szpitala 00. Bonifra 
trów w Krakowie za rok 1912. Stwierdza ono, że 
pożyteczna ta instytacya rozwinęła szeroką i ska 
toczną działalność, usprawiedliwiając sympatyę, j*  
ką ją ogół otacza. W  ubiegłym roku leczono w 
wymienionym szpitala ogółem 1.781 chorych, a 
w tej liczbie 96 pozostałych z roku 1911. Przy 
jęto do szpitala 1.685. Szpital opuściło: wyleczo 
nych 1210, z polepszeniem 294, niewyleczonych 
41, zmarło 124, razem 1669 chorych. Na rok 1913 
pozostało w leczenia 112 chorych. Napływ chorych 
największy był w styczniu, bo 201 chorych, naj 
mniejszy zaś w  czerwca, bo 105 chorych. Ogólny 
procent śmiertelności wynosił 6 9 procent. Na gru 
źlicę zmarło 67 chorych, na uwiąd starczy 12 
choroby serca nieuleczalne 14, nowotwory 11, przy 
wiezionych w stanie konania 7.

Ambulatorya szpitalne udzieliły bezpłatnej po-, 
mocy lekarskiej 35.423 chorym. Z pomocy tej ko­
rzystali w 16 221 wypadkach mieszkańcy Krakowa, 
w 10.912 wypadkach mieszkańcy Podgórza, zaś w 
8.190 wypadkach tak mieszkańcy okolicznych miej­
scowości, jakoteż i pobliska ludność Królestwa Pol­
skiego. W  ogólnej liczbie ambulantów było 2543 
żołnierzy.

Lekarstw zaordynowano w ciągu roku 1912 W 
łącznej wartości 4.731 kor., opatrunki chirurgiczne 
kosztowały 3.487 koron.

Szpital 00 . Bonifratrów opiera swą egzystencję 
przeważnie na dobroczynności publicznej. Ciężkie 
przesilenie ekonomiczne kraju odbiło się oczywiści© 
takżo i na dochodach tej instytucyi.

W roku 1912 upłynęło lat 300 od czasu, gdy 
zakon 00. Bonifratrów osiadł w Krakowie. Kon­
went obchodził uroczyście ten jubileusz.

Obecnie konwent czyni starania, by nabyć w po­
bliżu Krakowa jakąś posiadłość, gazie oprócz ma* 
łego gospodarstwa możnaby pomieścić tak koniecz­
ny „Dom dla rekonwalescentów*, w połączeniu z pen- 
syonatem dla starszych, samotnych osób z intclP 
gencyi, potrzebujących pieczołowitej opieki.

Zbyteczaem chyba dodawać, że tak sympatyczna 
i pożyteczna instytucja humanitarna, jak szpital 
00 . Bonifratrów, zasługuje ze wszech miar na po­
parcie i życzliwość ogółu.

Echa obchodu akademickiego. Otrzymujemy 
następujące pismo: Całkowity czysty dochód z uro­
czystego obchodu akademickiego rocznicy powstania 
styczniowego, w Bumie 245 koron, przeznacza się 
na rzecz polskiego skarbu wojskowego do rozpo
rządzenia „Komisyi Tymczasowej*, z uwzględni©'
niem 60 koron, jako datku na weteranów z 63 ro­
ku. Za komitet: prezes Bohdan Górski, sekretarz 
Szczęsny Fidzińskl.

Wieczór styczniowy w Czytelni Towarzyskiej.
W skromny* a jednak podniosły sposób uczcił* 
Czytelnia Towarzyska w niedzielę 26 b. m. 50-lecir 
ostatniej walki o niepodległość naroda. Salę stowa­
rzyszenia szczelnie zapełnili licznie zebrani człon­
kowie. Obchód zagaił przedstawiciel wydziału, po 
czem p. Helena Radlińska w dluiszem przemówień 
niu naszkicowała z wiolką znajomością rzeczy ogól­
ne tło społeczne, na którem rozegrały się wypadki 
poprzedzające wybuch powstania. Nastąpiły proi 
dukeye wokalno-muzyczne, ma które złożyły się: doń 
klamacya p. dr Peipera, który z przejęciem wygło­
sił „Redntę Ordona* 1 „Do Matki Polki". Wysoo© 
artystyczna gra młodego skrzypka p. Hermana przy 
akompaniamencie p. Schornstoinówny i przepiękny 
śpiew p. Kominkowskiego, utalentowanego ucznia 
prof. Ludwiga. Wszyscy wykonawcy zniewoleni nio- 
milknącemi oklaskami, nie szczędzili naddatków.

W „Ognisku*, stowarzyszeniu drukarzy i II- 
:ografÓW odbędzie się w sobotę 1 lutego zabawa 
taneczna na fundusz zapomogowy dla wdów i sie­
rót po drukarzach. Początek o godzinie 9 wieczór,
0  północy kadryl wenecki. Muzyka wojskowa. Wstęp 
na zabawę tylko za zaproszeniami, które wydaj* 
się w stowarzyszeniu (Rynek 1. 12 III p.) codzien­
nie między godziną 8— 9 wieczór. Bilet pojedyn­
czy K 1 50, familijny (3 osoby) K 3.

Z TOW. lekarskiego. Posiedzenie krakowskiego 
Towarzystwa lekarskiego odbędzie się we środę d 
29 stycznia 1913 o g. 6 wieczór w domu Towa 
rzystwa (Radzi wiłłowska 1. 4).

Młodzież a uniwersytet ruski. W  sprawie uni­
wersytetu ruskiego odbyło sią wczoraj 27 b. m. W 
lokalu stowarzyszenia „Promień" zebranie młodzieży 
postępowej. Po ożywionej dyskusyi, w której próay 
przedstawicieli poszczególnych odłamów młodzieży 
postępowej,, wzięli udział sr ramienia partyi soąyalao 
demokratycznej pp. Wasilewski i Gumplowicz, przy­
jęto przez aklamacyę następującą rezolacyę: „Zwa* 
żywszy, ż© dla zaspokojenia dążeń kulturalnych 
ukraińskiego narodu, koniecznem jest utworzeni© 
ukraińskiego uniwersytetu; że utworzenie ukraiń­
skiego uniwersytetu we Lwowie nie zmieni pol­
skiego charakteru miasta; że powstanie tego uni­
wersytetu, który będzie promieniował na całą 
Ukrainę, pomnażając jej zasoby kulturalne, przy­
czyni się do wytworzenia w ukraińskim narodzi© 
dążenia do wyzwoleńczej walki z caratem, współ* 
nym i największym Polski i Ukrainy wrogiem. —•
; dolska młodzież postępowa domaga się utworzenia 
ukraińskiego uniwersytetu we Lwowie, żądając rów­
nocześnie ustawowego zagwarantowania polskości 
obecnego uniwersytetu lwowskiego. /

Ze Slow. urzędniczek pocztowych. Doroczni 
walne zgromadzenie Stowarzyszenia urzędniczek po* 
cztowych galicyjskich odbyło się vy Krakowie Jima) 
26 b. m. w sali Czytelni
przy bardzo licznym udziale członków. Po zagajeni^
1 powitania obecnych, odczytała sprawozdanie kaso£ 
we skarbniczka p. Kolpy. Stowarzyszenie liczyło % 
roku 1912 członków 190, % tego 177 zwyczajnych, 
i'94 miejscowych, a 83 zamiejscowych) i 13 nad4 
zwyczajnych (7 kobiet i 6  mężczyzn). Umarł jedou 
członek, spenayonowało się dwóch. Udzielono 35 p<H 
życzek w łącznej kwocie 3.036 koron, —  Przyrost 
majątku na rok 1912 wynosił 1.523 koron 30 ha* 
lerzy.

Przewodnicząca p. Habicht zdała następnie spra­
wę z działalności Stowarzyszenia w roka ubiegłym. 
Główną korzyścią jest posunięcie naprzód afecyi bu­
dowy własnego domu, mimo piętrzących się na ka­
żdym kroku trudności. Stowarzyszenie nabyło od 
miasta parcelę pod budowę, na bardzo korzystnych 
warunkach, za 6.450 koron I uzyskało zapewnienie 
pożyczki budowlanej rządowej, pod warunkiem pe­
wnych zmian w statucie. Jeżeli nowe utrudnienia' 
nie zajdą, budowa rozpocznie się może na wiosnę. 
Poza akcyą w tym kierunku brało Stowarzyszenie 
żywy udział w sprawach miejscowych, występując 
jako korporacya przy wielu sposobnościach.

W  roku ubiegłym przypadała 40-ta rocznica pra- 
;cy kobiet przy urzędach pocztowych rządowych, 
którą Stowarzyszenie uczciło uroczystym obchodem 
święcąc zarazem jubileusz jednej z pierwszych na 
tem polu pracownic, p. Waszak. Kwotę, zebraną n» 
dar pamiątkowy, z polecenia jubilatki, wcielono do 
fanduszu budowy domu, mianując w myśl statutów 
Stowarzyszenia p. Waszak członkiem założycielem 
tegoż.

Oo do ogólnej poprawy bytu, Stowarzyszenie bra­
ło udział we wszelkich wiecach i zjazdach, mają­
cych na celu polepszenie warunków pracy. Przewo­
dnicząca wskazuje w końcu sprawozdania na koni©< 
czność silnej 1 solidarnej organizacyi. \

Walne zgromadzenie wybrało na rok następuj 
jednomyślnie przewodniczącą p. Habicht, Do wy* 
działa weszły: A. Christophori, E. Ciechaaowska, 
M. Danków na, J. Dobrowolska, St. Grabowska, J'/ 
Hohenaner, Z. Kolpiówna, M. Kłobukowska, H. Po* 
liczkiewiczówna, A. Serwatowska, A. Schmalzówaa, 
M. Szelizanka, W. Wittekówna, M. Wrzecińska. D© 
komisyi kontrolującej: K. Gałuszkowa, Z. Parcze^ 
ska, M. Steczkowska.

Miastowe Biuro kolejowe Krajowego Zwiążą 
ku turystycznego zawiadamia P. T. podróżującą

B A N I  P R Z E M Y S Ł O W Y
dia król. Gai. i Lodom, z W Ks. Krakowskiem
F i l i  są w  K r a k o w i e .

Zakład Centralny we Lwowie 
Kapitał akcyjny Koron 10.000.000 

TELEFON Nr. 0092.
Kasy otwarte od 9 do 1 i od 3 do 5 

^  ?  wyjątkiem niedziel i świąt. ^

Wszelkie transakeye bankowe, finansowanie przedsiębiorstw przemysł, wkładki na książeczki i rach. 
bież., knpno i sprzedaż, walut., dewiz., papierów wartościowych, eskont, i inkaso weksli, przekazów, 
czeków i akredytyw krajowych i zagranicznych. Udziela wszelkich wskazówek co do lokaeyi kapitałów

transakcji finansowych*  ̂ _ i
mmm
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publiczność, iż objąwBzy generalne zastępstw® Mię­
dzy carodowego Tow. wozów sypialnych na Kraków
i Galicję zachodnią, Baepatrzyło się w bilety do 
pociągów ezpresowych na Rivierę, do Nicei, Monte- 
earlo i t. d.

P. T. podróżująca publiczność moi® nabywać 
wspomniano bilety bez żadnej 4 • p l a t y, względnie 
podwyższenia ceny w Biurze miastowem Kra owego 
Związku turystycznego, ul. Szpitalna L 86, te e-
fon 2500. _ . . .\

Z sali sądowej. (0 wyrabianie posad na kolei)
W tutejszym sądzie karnym rozpoczęła się dzisiaj 
rozprawa przeciwko konduktorowi kolejowemu Jó- 
tefowi Narowsklemn I spólnikom, obwinionym o to,
(ż przyjmowali łapówki od robotników, pragnących 
dostać stałe posady na kolei. Narowski był upra­
wniony do przyjmowania niższego personalu kole­
jowego jak hamownłczych, przesuwaczy, wozaczy itd. 
Według aktu oskarżenia miał on przyjmować tylko 
tych robotników, którzy za pośrednictwem wsks 
nych jego spólników złożyli pewną sumę. Oprcóz 
Narowskiego na ławie oskarżonych zasiedli podurzę- 
doicy kolejowi Franciszek Ganobis, Edward Ippoldt 
i Stanisław Niewiadomski, wreszcie Anna Włoda 
rzowa i Aleksandra Fialowa, które także miały po- 
ireduiczyć w wyrabianiu posad.

Oskarżeni funkcyonaryusze kolejowi wypierają 
•lę winy I tłómaczą się, t :  brali podarunki lecz 
tylko za przygotowywanie do służby I do egzami-

często zresztą sami robotnicy z wdzięczności za 
•trzymaną posadę przyBjłall Im prezenta.

Narowskiego broni dr Marek, Gaaebisa dr Cum- 
prich, Włodarzową dr Kazimierz Ostrowski, Ippold- 
ta dr Heski, Niewiadomskiego dr Szalay, Fialową 
dr Gleitzman. Rozprawie przewodniczy radca Ajdn- 
kiewicz.

Do rozprawy wezwane przeszłe 40 świadków. 
Obrona postawiła wniosek o przesłuchanie świad­
ków bez przysięgi, ponieważ popełnili oni ten sam 
•zyn, o jaki byli oskarżeni kolejarze.

Trybunał wniosek uwzględnił. Ponieważ większa 
część świadków się nie stawiła, trybunał odroczył 
rozprawę. Nowy termin będzie oznaczony ua pi­
śmie.

Morderstwo. Żandarm ery a w Jaworznie pod 
Ohrzanowem doniosła tutejszej policyi, 16 dnia 17 
k. m. górnicy znaleźli na gościńcu niedaleko gra­
sicy rosyjskiej swłoki umordowanej kobiety. Na 
głowie nieboszczki widoeznych byłe kilka ran za- 
t o y c h  tępsm narzędziem. Śledztw® wykazało, że 

3®»t60 letnia Wikfcorya Sypnlowska, 
W w Królestwie

tówke i .  3 **  *»»le*I«no minimalną go­
tówkę. Żandarmerya podejrayw^ t .  zbtQial deko-
?  S,pnlow.k!.J, nl.jakl J „  stacbowleekl,
karany jnł trayletnl.m winieniem , »  ..Iłowane 
morderstwe. Stachowlecki znikł tego samego dnia 
w którym twą staruszkę zamordowano. *

Tfc p a f w u
Aresztowanie defraudanta. W  sobotnim nume­

rze Tieczornym zamieściliśmy wiadomość o schwy­
taniu w LBcse na Węgrzech defraudanta Jana Pa­
włowskiego, rzekomo kasjera komisji klimatycznej 
W Zakopanem, który tam sprzeniewierzyć miał 
40.000 koron i c  tcmi pienlądzml zbiegł. Obecnie 
uzupełnić musimy tę wiadomość informacjami szcze- 
gółowomi, otrzyma nem i później, które sprawę tę 
w nieco odmiennem przedstawiają świetle.

Przedewszystkiem defraudant nazywa się nie 
Jan, lecz Szczepan Pawłowski. W  klimatyce żako* 
piańskiej nie był zipełnie znanym, był tylko przy­
godnym współpraon-wnikiant W- ksm tom  p. Swie-. 
prawsktege. Tam to przed kilku dniami sprzenie­
wierzył oz t e r y  ‘ yclree kilkaset koron 1 . biegi a 
niemi na Węgry. Dane oczywiście # tem zaraz 
gnać do klimatyki, która zarządziła energiczne po­
szukiwania} na tem tle prawdopodobnie powstała 
pogłoska, że defraudacja dotyka komisję klimaty- 
ezną. Za defraudantem rozesłano na wszystkie stro­
ny agentów policyjnych, także i na Węgry. Rze­
czywiście, nio w Lócse jednak, lecz w Tatra-Lom- 
nic, koło Szmeksu, w hotelu „Pałace* jeden z wy­
słanych agentów aresztował rano jeszcze we śnie 
pogrążonego Pawłowskiego. Pieniądze przy nim 
znaleziono jeszcze prawie wszystkie; odstawiono go 
do aresztów w Kesmarku.

Dokładniejszo te Informacye czujemy się w obo­
wiązku zamieścić przedewszystkiem ze względu sa 
komisyę klimatyczną w Zakopanem, do której aau 
fanie publiczne mogłaby zachwiać pogłoska o sprze­
niewierzeniu w niej 40.000 koron (jak się dowia­
dujemy, nie posiada cna nawet wogóle takiej su- 
■J).

Stary Sącz, 26 Stycznia. (Rooznica stycznio- 
wa* —■ Z Sokoła. —  Szkoła gospodarska w Pode 
groizin. —  Wieczór amatorski},

W  50 rocznicę powstania styczniowego odbyło 
»Ię w farze uroczyste nabożeństwo, odprawione 
przez X. Jordan Rozwadowskiego. W  czasie mszy 
śpiewał chór młodzieży seminaryalnej pod batutą 
prof. Wład. Szybraka. Straż henorewą pełnili 
członkowie * Sokoła® I straż ochotnicza Koło T. S. L. 
Irządza szereg odczytów o powstaniu po wsiaoh 
okolicznych.

„Sokół" w Starym Sączu wprowadził bezpłatne 
Ćwiczenia dla młodzieży rękodzielniczej i czeladzi; 
1 nauki gimnastyki korzysta 94 frekwentantów, 
zorganizowanych w dwa oddziały pod kierunkiem 
nauczyciela seminaryum, p. Wład. Mazqra.

Szkoła gospodyń wiejkich w Podegrodziu —  
• otwarciu jej zamieściła swego czasu „N. Refor­
ma44 obszerną wmiaukę —  liczy 15 uczenie; w 
pośród nich 6 pochodzi z tej samej gminy, 6 z po­
wiatu, 2 z kraju, 1 % Królestwa Polskiego. Kie­
rownictwo zakładu spoczywa w wytrawnych rę-

ach p, Gostkowskiej. Dział najważniejszy: ku- 
•harstwo, piekarstwo, nadto naukę języka polskie­
go, rachunków i geografii prowadzi doświadczona 
nauczycielka p. Jadwiga Aleksandrowiczówna; dzia- 

pranfa t prasowania kiera je p. Jadwi- 
I ma ° Iin, f r- Szkoła rokuje najlepsze nadzieje 
wykazadL: *dane' w niedalekiej przyszłości

P r«d  S £ j  «MJ Praoy.
w Starym Sącz. ^ było łl* w *al1 .Sokal*
dzena .taranlem p" e^8‘ »wi«nie amatorikle, araą-
Odagraao 3 aktowi! t  “ ek k,a' ator“  Klaryaak.tti   taką p. fcp B Kinga w sieml

weszli pp.i dr Krognlskł, jako praewodnteąoy, kr. 
Chmielnikowski, dr Wachtel I dr Kraus.

Następnie wybrano komisję dla premiowania 
ig, przyczem na wniosek radcy Arraya postano­

wiono warunki premiowania ogłosić afiszami; tą 
drogą łatwiej można będzie nagradzać prawdziwe 
zasługi, podczas gdy dotychczas często tak się zda­
rzało, iż premie rozdano dyskretnie, zanim intere­
sowani dowiedzieli się o terminie premiowania.

Z wniosków magistratu uchwalono po długiej dy­
skusji sprawę utworzenia pierwszej ochronki Izr&e- 
liekiej i drugiej katolickiej. Wniosek o przeznacze­
nie kiosku przy ulicy Bernardyńskiej na jatkę dla 
wyrębu tańszego mięsa, swióeono magistratowi do 
rozpatrzenia. Sprawa ta wywołała pewne niezado- 
lenie, gdyż kiosk ten mieści się w pobliżu szkół 
miejskich.

Karnawał w Rzeszowie w pełni. Szczególnem 
powodzeniem cieszą się zebrania niedzielne w ka­
synie, mające za sobą tradycję niewymuszonej, 
swobodnej zabawy. Atrakcyę ich stanowi w pierw­
szym rzędzie to, że przymus: „sukni balowych" pań 
jest tu zniesiony. Na ostatnie dni karnawału zapo­
wiedziano trzy zabawy: raut akademicki, zabawa 
wojskowa 1 lutego I piknik kasyna. Wszystkie za 
powiadają się doskonale.

Zmarli:
W Warszawie zmarł dr Bolesław Ge p n e r ,  

wybitny okulista, przeżywszy lat 78.
Zmarły, jeden z najwybitniejszych polskich oku­

listów, odbył studya medyczne w Petersburgu. —  
W latach 1865— 7 pracował w klinice okulistycz­
nej Graefego w Berlinie. Od r. 1891 był naczel­
nym lekarzem instytutu oftalmicznego. Był autorem 
licznych rozpraw i przełożył dzieło Dandersa „Ano­
malie refrakcji I akomodacyitf.

O ś w i ę e f  m. Z powodu 50 rocznioy styczniowe 
odbyło się w kościele parafialnym, dnia 22 b. m. 
nabożeństwo s kazaniem ks. Sławińskiego. Na po­
siedzeniu Rady miejskiej przemówił o rocznicy bur­
mistrz Mayzel, a Rada uchwaliła 50 koron na rzecz 
weteranów. W  niedzielę odbył się uroczysty wie­
czór w sali Zakładu salezjańskiego,; Wieczór został 
zagajony przemową p. Steina, dyrektora gimnazynm 
polskiego w Białej.

R a b k a .  Podczas nabożeństwa z powodu roczuley 
styczniowej kazanie wygłosił ks. Surowiak, podno­
sząc potrzebę solidarności narodowej. O powstaniu 
styczuiowem przemówił następnie ks. kanonik Zyob. 
W  nabożeństwie wzięli udział włościanie z okolicy, 
dziatwa szkolna, tudzież inteligencja nFojscowa i 
z Chabówki.

M o d l n i c a .  Lud tutejszy uświadomiony w ca­
łej pełni pod względem narodowym obchodził rocz­
nicę powstania styczniowego ze zrozumieniem do­
niosłej i szczytnej chwili. W środę ubiegłego tygo­
dnia w kościele parafialnym mszę żałobną odprawił 
ks. Konopiński. Kościół wypełnił tłum ludu i dzia­
twy szkolnej, W  niedzielę po sumie ruszył na cmen­
tarz pochód z muzyką włościańską i strażą ognio­
wą na czele. Na cmentarzu nal grobem trzech 
uczestników powstania z r. 1863 przemówił pod­
niośle proboszcz miejscowy ks. Konopiński. Na 
cmentarzu tutejszym spoczywają następujący trzej 
uczestnicy walki o niepodegłość: Tarczewski, Da­
szewski, tudzież nieznanego imienia i uazwiska bo­
jownik, którego zwłoki znaleźli w r. 1853 włościa­
nie w £ola.

Slub. W  sobotę 25 b. m. w kościele parafialnym 
Sw. Floryana w Krakowie odbył się ślub p. Fran­
ciszka Jurasa s panną Maryą Kowalską. Związek 
małżeński pobłogosławił bratanek pana młodego ks. 
Jan Fortuna z Dębicy w asystencji ks. Wenantego 
Lisa I ks. Tacyana Olbrjcha z zakonu 00. Re­
formatów, a w obecności ks. kanonika dra Kali­
nowskiego, proboszcza parafii.

Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożyła czeladź ko­
miniarska p. Anny Bergerowej w myśl uchwały walne­
go zgromadzenia 5 K z datków noworocznych.

Na przytulisko weteranów z r. 1868 złożyli: kurs ab­
solwentek akademii han .iłowej 20 K 60 h.: bursa nau­
czycielska 10 K 80 h.f zebrane na wieczorku stycznio- 
wym.

Dla T. Baranowskiego złożono 14 K, zebrane podczas 
uczty weselnej pp. Franciszków Jurasów.

Z kalenmrza. We wtorek 28 stycznia: Karola i  Ju­
liana ; we środę 29 stycznia: Franoiszka Sal. i Sabiny; 
we czwa tek 30 stycznia: Martyny i Hiacynty m.

Wschód słońca dnia 23 styczuia o godzinie V minut 
21; zachód o godzinie 4 min. 25; długość dnia godzin 
9 m. 04.

Z krakowskiego obserwateryum. —  Dnia 28 stycznia 
termometr doszedł od —  2 6 do +  0*8 Cels.; barometr 
wahał *lę.

Dnia 27 styozuia o godzinie 7 rano stan barometru 
744*8 mm., termometru —  4*7 Cels.; — wiatr zachodnio
północno-zaohodni.

Zakopane. (Tel. Związku turystyoznego.)
Ciepłota najwyższa 4 - 6*0, najniższa —  6*9, Cels. — 

Ciśnienie powietrza 691. Kierunek wiatr a poładniowo- 
zachodni.

Prognoza: zmienne zachmurzenie. Śnieg suchy sypki. 
Warstwa młodego 12 cm. gruba.
ftepertoar teatru miejskiego lnu Słowackiego 

w Krakowie.
W e wtorek: Trylogia p. t. „Zygmunt August" („Zło­

te więzy").
We środę: „Ostatni".
W * czwartek: „Dy&oeł 2 kasczmarka*.
W  piątek: „Dożywocie*.
W  sobotę: „Fani
W  niedzielę po potedn*; „Bfetleam Polskie*; wieczór: 

„Pani Bella''.
Teatr świetfny „Uciecha" Starowiślna 16.

Bardzo urozmaicony program od Boboty d. 2 i do piąt­
ku d. 31 b. in. włącznie-. J- zda Dunajcem przez Pieni­
ny. Święto j^pońsi ie w Anamie- Bracia rywalami, arna- 
ryk. dramacik. Wiosna życia, film kolor. W mysiej łap 
oe (kom.). Fałszywy alarm (humor.). Nadto inne obrazy. 

Zaślubiny w Żywcu przez b botę i niedzielę.
W  niedzielę od 24/« do 11. Codziennie od 4— 101/..

Szkoła nauk społeczno-politycznych.
W e wtorek od godz. 6— 7 Z. Heryng: Ekonom, teore­

tyczna ; od 7 - 9  dr Stępowski: Organ pracy oświatowe;. 
W e środę od godz. 6 - 7  Z. Heryng; Ekonomia teore-

tyczn!powszechne wykłady uniwersytecki®
auli I szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o godz.

@ wieesór. Wstęp 10'hal.
W e wtorek: Prof. nniw. Jag. dr Stanisław K u t r z e ­

ba:  Ustrój Litwy do Unn luboiskiej .
W e środę VI wykład prof. St. Kutrzeby.

Z uniwersytetu ludowego.
W e wtorek o godz. 7 dr M. Lipcówna: 0  budowie i

* w S f  . - S k r t s .  * • “ >« *•

°  ̂ Repertoar teatru lwowskiego.
W e środę: Luba niewinność".
W e czwartek: „Luba niewinność .
W  piątek: „Taniec czynowników . . Tr
W  sobotę po pot.: „Kupieo wenęoki"; wieczór: „Hu­

gonom**. ______

Fądeskiej
mów. wykonanych w.dłng 7 to X ;h" “ rowi!“  f " * *  
„Mw n « .t .  dochM 1 Kty

  wzorowych koctyn

chów. Czysty dochód praeanac»no Oohronk.

cSEJT's* <s
Na posiedzenia Rady miejskiej w dnin 21 b. m 

przewodniczący, burmistrz dr Jabłoński, postawił 
wniosek, by dla miejscowych weteranów udzielono 
kwotę 100 koron. Wniosek uchwalono jednogło­
śnie.

Z porządku dziennego wybrano komisję reklama- 
•Jjną dla wyborów uzupełniających do Rady m., 
które odbędą się w niedługim czasie. W  skład jej

Przesilenie zoęnmiczss.
(Teiegr. „Nowej Reformy" * 28 stycznia.) 

Z a t a r g
Bukareszt. Zapewniają, że A u s t r y a  i R°* 
a p o c z y n i ł y  w c z o r a j  w S o i i i  kro-

lu b n ł g a r -

lelifoolczse i t e l p f i a s s
eiadamoici M

z 28. stycznia.

O rtlormą wyborczą aa Wągrzseb.
Budapeszt. Między partyą pracy a socyalL 

stami odbywają się rokowania w sprawie re­
formy wyborczej. Wobec tego zamiar urządze­
nia strajka generalnego na rzecz powszechnego 
prawa głosowania został odroczony.

J ą z y k  r o s y js k i  w  s z k o ta c k  d la  
„ o k c o p lo itt lo ilo ó w " .

Petersburg. Ministeryum oświaty opracowało 
nowe przepisy, dotyczące szkół dla „obcople- 
mieńców". Według tych przepisów, wykłady 
wszystkich przedmiotów, oprócz religii i języka 
ojczystego, mają być od pierwszego roku nanki 
prowadzone po rosyjsku.

s y a p o c z y n i ł y  
ki,  c e l e m  p o p a r c i a  u * z 
s k i e g o ż ą d a ń R u m n n i i .

Zapowiedziana na wczoraj w rumuńskiej 
Izbie deputowanych interpelacja w sprawie 
zatargu bułgarsko-rumuńskiego została na ży­
czenie rządu odroczona do środy.

O pożyczką d la  B am aai-'
Bukareszt. Przybył tu delegat berlińskiego 

towarzystwa dyskontowego Salomon Sohn, ce­
lem pertraktowania z Rumunią w sprawie u- 
dzielenia jej pożyczki,

Rcsys zaprzecza*
Petersburg. Ministerstwo spraw zagranicz­

nych z a p r z e c z a  pogłoskom o zamiarze Ro­
sy i urządzenia demonstracyi flotowej na wo­
dach tureckich.

E^zlasn w ar&sii fsrccllej.
Konstantynopol. Utrzymuje się uporczywie 

pogłoska, żew  a r m i i  pod  C z a t a l d ż ą  przy­
szło do waśni między zwolennikami Młodotur- 
ków a zwolennikami zabitego ministra wojny, 
Nazima, a nawet do k r w a w e g o  k o n f l i k t u  
m i ę d z y  w o j s k a m i .  Potwierdzenia pogłoski 
brak. Talaad bej udał się do Czatałdży.

Sddkfcze poeMe.
Ateny. Grecy obsadzili w sobotę trzy nowe

pozycye koło Bi&anL \5jrezoraj r o z p o c z ę ­
ły  s ię  nanow o  w a l t i  p & &  Janiną,

Wftasi mm ir e h ^ a ls g a .
Ateny. Władze włoski© na wyspach archipe­

lagu, okupowanych w czasie wojny tripolitań- 
skiej, zbierają podpisy pod meraoryał, który wy­
raża życzenie pozostawienia tych wysp Wło­
chom.

C jm s r s i t o r s f t d o y  m S ąd s^  mhą.
Belgrad. Dzienniki tutejsze donoszą, że buł­

garscy notablowie w Macedonii wymordowali 
mieszkających tam Serbów. Wskutek tego pa­
nuje w Belgradzie na Bułgaryę wielkie oburze­
nie.

P o d rd io  KUnbonra*
Belgrad. Przewódca kadetów, Milukow, po 

dłuższym pobycie w Sofii, Skoplje i Belgradzie 
powraca do Petersburga. Politycy serbscy wy­
dali na jego cześć bankiet pożegnalny.

% giełdy.
Wiedeń. Na giełdzie panuje dzisiaj rezerwa 

z powodu groźnego stanu konfliktu rumuńsko- 
m ł g a r s k i e g o .  Kursa utrzymują się na wczoraj­
szej wysokości.

Po zamknięcia kroniki.
K r a k ó w ,  28 stycznia.

Bal polski W Wiedniu, zapowiedziany na 29 
b. m. został —  jak nam % Wiednia telefonują —  
odroczony do 5 kwietnia, z powoda śmierci arcy- 
tkslęcia Rainera.

Sensacyjne aresztowanie. Z Wiednia telefo­
nują nam: Aresztowano tu fałszywego hr. W o- 
1 a ń s k i e g o, który dopuszczał się różnych oszustw 
i wyłudzał pieniądze na proces o spadek po hr. 
Mikołaja Wolańskim. Aresztowany, pomocnik kra­
wiecki, urodził się w Krakowie w roku 1872, jest 
nieślubnym synem Tekli Wolańskiej i nie ma pra­
wa do tytułu hrabiego. W  lecle roku ubiegłege na­
był Wolańsfei w Badenie pod Wiedniem willę za 
750.000 koron, nie płacąc ani eenta, otrzymawszy 
od poprzedniego właściciela rok ozasu do zapłace­
nia należytości. Tymczasem zaeiągnął WolańskI w 
Banku hipotecznym na tę willę pożyczkę 150.000 
koron, WolańskI prowadził w tym czasie życie wy­
stawne. Kupił sobie kilka automobilów, trzymał 
konie. Ponadto zawiadomił Wolański burmistrza m. 
Badenn, że codziennie będzie wydawał obiady dla 
abogich. Po jakimś czasie zniknął z Badenn i do­
piero wczoraj aresztowano go w Wiedniu.

W przeciwieństwie do tej relacyl policyjnej do­
nosi „N. W, Tagblatt", że Józef Zygmunt Wolań­
ski jest nieślubnym synem Tekli Wolańskiej, która 
później, wyszła za naturalnego ojca Józefa Wolań- 
skiego, hr. Mikołaja Wolańskiego. Mając lat 14 
wyjechał Józef Wolański w świat, pracował jako 
pomocnik krawiecki, później jako pomocnik stolar­
ski, był też ’ jakiś czas polloyantem. Przez ten czas 
zaoszczędził sobie nieco pieniędzy. Tekla Wolańska, 
jego matka, umierając, zapisała cały swój wielki 
majątek mężowi, a naturalnemu ojon swego syna, 
hr. Mikołajowi Wolańskiemu. Majątek ten obliczają 
na 30 milionów koron. Umierając hr. Wolański, 
który nio chciał nic wiedzieć o synu, twierdząc, żo 
go już nie odnajdzie, zapisał cały majątek swej 
siostrze p. Bogackiej.

Józefowi Wolańskiemu zaproponowali spadko­
biercy ugodę, którą ten jednak odrzucił i prowadzi 
proces o majątek po ojcu.

OSRAM

Nowe
m etalowe lampy Osram

z ciągnionym drutem świetlnym. 
Nie t f n t ą s ię !

T y p y :
90— 139 Volt 1 0 — 1Q00 świec 

140— 200 Volt 16— 1000 świec 
70•/# oszczędności na prądzie. 

Wspaniałe, białe światło. Dla prądu 
stałego i zmiennego.

I Prawdz. lamp Osrama dostanie u firmy I 
JF. Lord, Kraków, Lnbicz l.Osramlampen 

Ges. m b. H., Wiedeń, ! V , Sohleifmuńlg. 4. l

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c l i m ł  J K o n o p i n m l c I *

N / 1 I S E S Ł A K Ł 7

Artykuły w tym  dziale nie pochodzą »d 
redakcji).

T R A W I A C Z E
do autotypii

u z d o ln ie n i^  z poważnemi refereneyami, po* 
trzebm zaraz do zakłada graficznego w W a r ­
s z a w i e .  —  Oferty zechcą nadsyłać tylko siły 

pierwszorzędne. 1152 2 2
Ordynacka 6, Zakład graficzny p. f. „ H e l f c s ‘ f

@ Zukopunem
je s t  natychm iast do w ydzierżaw ienia 
na dłuższy okres czasu  hotel „M orskie 

0ko“
wraz z salą konceitowo-balową, cukiernią I restau­
racją. Hotel o 65 umeblowanych' pokojach, urzą­
dzony według najnowszych wymogów, ogrzewanie 
centralne, wodociągi, łazienki i oświetlenie gazoli- 

nowe. 1139 4 14
C n k ie r n ia  i  r e s t a u r a c y a  k o m p l e t n i e  
u r z ą d z o n a .  Hotel z salą koncertowo - balową, 
cujkiemią i restauracyą może być bądź łącznie wy­
dzierżawiony, bądź też oddzielnie hotei, a oddziel­
nie restaaracya, cukiernia i sala koncertowo-balowa. 

Bliższych informacyj udz>ela

Dr Otmar BOGULSK1
adwokat w Nowym Targu,

Jako zarządca masy konkursowe/.

B .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t  @f e r y  
K r a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

Rocznica styczniów u Kroju.
Ze wszystkich stron kraju napływają o uroczy­

stych obchodach 50 rooznicy powstania styczoiowe< 
go obfite i obszerne koreBpondencye, świadczące, że 
dńch narodowy w kraju naszym spotężniał, że wszy­
stkie warstwy społeczne łączą się, gdy trzeba wy­
pełnić obowiązek patryotyczny. Niestety w ramach 
dziennika, nawet największego, nie podobna umie* 
ścić w całości tych korespondencyj, tak zresztą po­
żądanych i badających, musimy przeto poprzestać 
na ściBłych streszczeniach, co jest wynikiem konie 
czncści techniczno-dzieanikarskiej. W takiem stre 
sączeniu podajemy szereg następujących korespou 
dencyj:

Z a k o p a n e .  Letnia stolica Polski obchodziła 
uroczyście 50-tą rocznicę powstania styczniowego, 
W niedzielę około g. 2 po południu z Krupówek 
i Rynka ruszył olbrzymi poehód przy dźwiękach 
orkiestry góralskiej, z bandoryą górali na czele do 
kościoła. Po nabożeństwie I kazania ks. Kotarby 
poehód udał się przed pomnik Jagiełły, gdzie zna 
ny powieściopisarz I redaktor „Gazety Podhalań 
skiej" Feliks Gwiżdż wygłosił podniosłą mowę 
powstania stycznlowem, poryvyająe słuchaczów, któ 
rzy okrzykami i oklaskami nagradzali mówcę. Wie 
ozorem w sali teatralnej „Morskie Oko" odbyła się 
akademia.

% Bady państwa.
(Telegramy „N. B itow y- z d. 28 eSycińia.)
wiaitań 0  godz. 11 Pr^d poi. otworzył pre- 

u sied zen ie  Izby posłów i poświęcił 
zydent po !emn arcyksięcia Rainerowi,
wspomnień żaloby zamknąl posiedzenie,
poczem na na g0dz. 12 w poł.
“ wiedeń Po podjęciu posiedzenia Izby posiów 
rzad przedłożył nmowe międzynarodową paryską 
™ L a w ie  ochrony własności przemysłowe) i 

p mQdrvpka w sprawie międzynarodowegos r is  ~.>i i -
n i^ arete  w Brukseli i Waszyngtonie zrewido- Umowę . zmiem0no.
WiMinister sprawiedliwości przedłożył projekt 
ustawy uzupełniajmy procedurą karną, a mi 
nstawy, u tr-ik-tat handlowy z Japonią.

Następni® przeszła _ Izba do porządku dzien­
n e g o  to jest do drogiego czytania nstawy o epi-
demiach.

2  Bota pslsldego.
UT-. -ADziś przed poładniem odbędzie sią
• troła polskiego. Na porządku dzien- posiedzeme Ko*® P° tal^a 0 ideffiiach która

S r f i j *  porządek dzienny Izby po-

SłÓwi«deń Kolo polskie zebrało sią dziś przed 
południem na posiedzenie. Ponieważ prezes dr 
Leo zachorował, przewodniczył na dz.siejszem 
posiedzeniu urzędujący w tym tygodnia wice- 
nrezes S k a r b e k ,  który na wstąpię poświeci 
wsDomnienie zmarłemu wczoraj arcyksieem Rai­
nerowi. Następnie poseł Ahrahamowicz zdał spra­
wozdanie o planie finansowym, nad którym roz 
poczęła sie potem dysknsya.

Także dla dorosłych
Użycie środka, dającego siłę i ciało, oka­

zuje się często przykazaniem, i to nietylko 
dla dzieci, lecz także dla dorosłych każde­
go wieku, tak kobiet, jak mężczyzn. — Od 
dziesiątek lat zaszczytnie znana Scotta emul- 
sya okazywała się zawsze takim środkiem, 
wszystko jedno, czy chodziło o dziedziczną 
słabość, czy też o osłabienie po przebytej 
chorobie. —  Już po stosunkowo krótkiem 
ożywaniu okazuje się skuteczność emulsyi 
Scotta. Zauważa się powrót sił żywotnych, 
szczególnie zaś podnosi się też apetyt. —  
Wskutek tego postępuje szybko przybytek 
sił i rozwija się nowa chęć do życia. Emul- 
sya Scotta jest tak dobra dla zdrowia i 
smaczna, że także dorosłym przychodzi ła­
two zażywać ją bez wstrętu czas dłuższy 
i znosić.

Cana oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do na­
bycia w każdej aptece. Po przesłania 50 h. 
markaaji do Scott et Bowne, T. z o. p., Wie­
deń, VII., i z powołaniem się na ten dziennik 
można otrzymać jednorazową przesyłkę próbną 
przez jednę z aotek.

27 8  1 ?

Podziękowanie.
Nie mogąc każdemu osobno tak, jakbym pra­

gnął, podziękować za okazane mi współczucie, 
przesyłam tą drogą Wszystkim tym, którzy czy 
to słowem, czy pismem, czy też obecnością swo* 
ją oddali ukochanej mej żonie B r o n i s ł a w i e  
estatnią posługę, gorące „Bóg zapłać".

Dr Maksymilian Wiiler.

Dr S. Henmann
b. sekuudaryusz c. k. szpitala „Wiedeń" w Wie 
dniu, po długoletnich studyach w Berlinie osiadł 
w Krakowie i ordynuje w chorobach wewnętrz 
nych (gpecyalnie choroby przemiany materyi) od 
godziny 3— 5. U lic a  Z ie io s sa  Ł .  1 5 , Ł  p  

Laboratoryum bakteryologiczno-chemicznd.

Paulina Freylich 
Samuel Raber
Kraków.

zaręczeni.
Podgórze.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 28 stycznia. (Giełda południowa).
Marki 11.-98. Renta majowa 84 80. Renta koronową 

węgierska 84 20. Akcye anstr. zakł. kred. 612:25, Akcję 
węg. zakł. kred. 8Ó21—. Akcye Anglobanku. 326’— ; 
Akcye Uaionbanku 581‘— . Akoye Bankvereinu 506 50. 
Akcye Landerbanku r.05*— . Akcye kolei państwowych 
690 50. Lombardy 105 50. Akcye fabryki broni v;22*— , 
Akcye tytoniowe 309’— . Alpiny 1015— . Rima-Muranyl 
699*50. Akcye praskiego Tow. żelaznego 33 79. Lo3j 
tureckie 2 1 9 — . Ruble 254*— . Skoda 784 25. 41/, proo. 
Listy zastawne Banku galio. dla handlu i przem. — y 

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 28 stycznia. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 196 50. Tow. dyskontowe 188’— « 
Usposobienie: ieierwowane.

Giełda warszawska.
Warszawa, 28 stycznia.
4-procentowa renta rosyjska 93*25 rub.; premiówka 

z 1864 roku — *—  rb.; preiniówka z 1866 rok a 31. -  ;  
4*|,-proc. obligaoye m. Warszawy 83*— ; 6-proo. po J* 
oska rosyjska I emisyi 95*—  rb.; 6-proc. pożyczka III 
emisyi 370*50; sslaohaokie 31 1— ; 4 ł/t -proo. listy ziem­
skie 87*80 rb; 4-proo. listy ziemskie 83*25 rb.; 4l/«-proo. 
listy zast. Tow. Kred. Polskiego 88*55 rb.; 5-procenfr 
listy miasta Warszawy 20*50 rb.; 4 ’{,-procentowe listy 
miasta Warszawy 83*15 rb.; 5-prooentowo listy łódzkie 
87*55 rub.; 4*/,-pro. listy łódzkie 89*70 rb.; akcye B .n- 
ku bandl. m. Łodzi 420 — rb.; akcye Binka handlowe-; 
go warszawskiego 427*—  rb.; akcye warszawskiego Ban<; 
ku handlowego VII emisyi 438*50 rb.; Bank dyskonto* 
wy warszawski 451*—  rubli; Cukrownie 2a7*5J rubli, 
Starachowice 238*-*- rb.; Lilpop 139*—  rub; Radzkl 
123*50. Rudzki nowe 1^7*—  ib.; Zawiercie 275*—  rb.; 
Żyrardów 2tf3*— rb.; Pntiłów 157*50 rb.; 5-proo. piotr­
kowskie 85*85 rb.; 4-proo. m. Wilna 87*10 rb.; Bank 
dyskontowy 495*—  rb.; Borman-Szwede 380*—  rb.; Bor­
kowski 390 rb.; nowa renta austryacka 91*05; Berlin 
46-ćO; Londyn 95*20; Paryż 37*70; Wiedeń 39.54; Łyż­
ko wice 315*— . y

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 28 stycznia. Targ zbożowy.
Pszenica na kwiecień 11*70 do 11*71; pszenica na maj 

—.*■—  do — *— ; pszenica na październik 12*18 do 1 2 1 9 ; 
żyto na kwiecień 1014 do 10*15; owies na kwiecień 
10 64 do 10 65; kukurudza na maj 7 64 do 7*65; rzepak 
na sierpień 16*—  do 16*10.

Oferty: mierne. Odęć aopna: mierna: Usposobienie 
słabe; piękna.

Program od 28 do 31 stycznia 1913. -  1) Tygodnik Pathśgs. -  2) Sen zakochanych (komiczne). 
WW m i U f t  (dramat Nordisk). — 4) Święto niebios w Anam (pouczające). — 5) Nr. 75 i 76 (komedya F 

wi. 6w . G e r t r u d y  s .  mm ' 7) Wiosna życia (dramat Pathśgo kolorowany).

3) Za kulisami 
~  6 )  ?  ?



Ń  Ó  W  A '  fi 1 f  O  fi M  i Wtorek 28 Styczńia 1913.

P f l l l l l f l  znająoa krój i szycia gardo-
*  I l i l O i ł  roby dziecięcej, poszukają 
miejsca, chętnie na prowincyi, takie do wyrę­
czania pani w szafkowem. Zgłoszenia: Marya 
Brzozowska, Prądnik Czerwony 214. 1192 1 6

Młody, przystojny kawaler
poszukuje zajęcia choćby za skromnem wyna­
grodzeniem, w godzinach przedpołudniowych 
względnie popołudniu. Zgłoszenia Jan Łob&SZ 
poste restante K raków  6 . 1196

Pokój dla Pań
z utrzymaniem lub bez. Krupnicza 10, II p. 

1203 1 4

4 pokoje, kuchnia
przedpokój, z łazienką, światłem elektrycznem 
i ogrodem, na parterze, ul. Kremerowska 6, 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość u dozorcy do­
mu albo u właściciela M. Nebenzahla, ulica 
Zielona 1. 28. 1201

, ftóczrfielffrSfeęfb Kofbn wydajemy na ZAGRAŃrfc2i^£ÓÓ. 5

•iK R  A  K O W  S  K Ą l  F A  } §  W m

Proszek bengalski
na jasełka i t. p. sceniczne oświetlenia, poleca

U .  M e m e f z
K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  1 5 .

890 Skład ogni sztucznych. 12 12

mm.
187 4 ó

Koncyplent o M o c k l
z roczną praktyką sądową, poszukuje posady 
w Krakowie lub na prowincyi. Zgłoszenia pod 
A. K. poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1190 1 3

Mieszkanie
składające się z 5 pokoi i kuchni (klozet wo­
dny, 2 wejścia, strych, piwnica), przy ulicy 
Zwierzynieckiej 1. 7, do wynajęcia zaraz. Wiar 
domośó ul. Pańska 10. 1202 1 8

P W

Pierwsza koncesjonowana przez c. k. Namiestnictwo
Szkoła k r o ju  i szycia

przy ul. św. Krzyża 1. 7
atwiera dnia 3-go lutego kurs najłatwiejszego, 
francuskiego kroju, systemu Wortn’a na przy­
stępnych warunkach. Dla niezamożnych pań 
i panienek, również dla pań urzędniczek zniże­
nie opłaty. Zgłoszenia i wpisy codziennie od 
9 rano do 12-tej i po południu od 3 do 6-tej.

1158 1 3

3 tlM te, M u
przedp., łaz., gaz, kuchnia. Pędzichów 18. 
Oglądać można od 12— 3 po południu.

360 13 0

poszukuje umieszczo- 
s  nia uczeń z ukończo­

ną VI kl. gimn., Polak. Wiadomość: Nasadnik, 
Stanisławów, Gołuchowskiego 93. 1188 1 3

Z a k o p a n e
pecsyonal „Dworek1 Teterowej w Zarzą­
dzie Torosiewiczowej, otwarty w sezonie zi­
mowym, pokoje słoneczne i ciepłe, kuchnia 
bardzo dobra; młodzieży opieka zapewniona, 
ceny zacząwszy od 6 kor. dziennie. 928 6 10

DO
zaraz lab od 1-go kwietnia 4 pokoje z całym 
komfortem, telefon miastowy i domowy; ró­
wnież sklep z oknem wystawowem. Krupnicza 
1. 22. Wiadomość tamże. 1191 1 3

Poszukuję dzierżawy majątku
do 500 morgów, niedaleko kolei, przy 
szosie. Zgłoszenia bez pośrednictwa pod 
H. T. 40 poste rest. Kraków, nys i 5

Szukam pokoju
bez mebli, z utrzymaniem, przy starszej 
inteligentnej osobie. „M. fi. mieszkanie44 
poste restante Kraków. 1195 i  3

Lofinl frontony
?. wystawą (od 15 lat restauracya i han­
del delik.) z 4 pokojami lub mniej i kn- 
ehnią, od 1 kwietnia do wynajęcia. Wiad. 
u właśc. domn, ul. Zielona 7. 952 6 6

metodą Ansona udziela tanio R. S. G., ulica 
Gołębia 16, II p., front 644 9 10

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L  Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
I9t przegranych. 15 o

Piotra Wyżgi
w  K r a k o w ie ,  u l .  W o ls k a  2 2
podejmuje się wszelkich robót w zakres 
stolarstwa wchodzących. Posiada goto­
we meble wszelkiego rodzaju. Biurka 
damskie i większe, salonki, stoły roz­
suwane i zwyczajne, konsole, żardyniery, 
ramy do luster etc. Zamówienia wyko­
nuję ściśle w oznaczonym terminie, rę­
cząc za materyał suchy i robotę sta­
ranną. —  Dziękując z3, dotychczasowe 
względy P. T. Klienteli, polecam się nadal 

soi 13 16 Piotr Wyżga.

Grzyby szanpiony
dwa razy dziennie, zbiór z kultur ogro­
du doświadczalnego w Prądniku Czerw. 
Sprzedaż burtowna i częściowa w skle­
pie H aw ysego Alierhanda, ulica
Szczepańska 2 w Krakowie. 597 4 4

METODĄ ANSONA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych: 

W m m © m  z wyższ. wykształ. 

Anglik z wyższ. wykształ

Niemiec z wyższ. wykształć.
Kraków, Jagiellońska 9, I p. Tel. 2233.

298 19 0

Odpadki białej blachy
i stare niezardzewiałe naczynia z takowej, do 
ezmelcn, n. p. konwie z mleka, gazomierze, 
cewki przędzalniane, formy cukrowe pobielane, 
puszki z farb. sardynek i konserw, miseczki 
i  manierki wojskowe i t. d., kupuje Berger, 
Kraków. Starowiślna 38. 1193 1 4

na szczury kor. 4*— , 
na niyszy kor. 2*40, 
chwytają bez dozoru 
do 50 sztuk w ciągu 
jednej nocy. Nie po­

zostawia żadnej woni i sama się automatycznie 
nastawia. Łapka na karakony, jedyna w swoim 
rodzaju, chwytająca po 1000 sztuk przez noo, 
pp koron S A O .  Wszędzie najlepsze wyniki. 
Wysyłka za zaliczką, Franz H um ań, W ien, 
IX, Aloisgrasse 3 /1 4 . Wiele pism z uznaniem. 
Ostrzega się przed naśladownictwami. W  c. i k. 
magazynach prowiantowych w użyciu. —  Te­
lefon Nr 23448. 1080 1 6

N a u k a
języków

s»>
obecnie: 

Jagiellońska 9.
Nr telefonu 2233.

235 15 0

Wyborny miód deserowy!
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasieki, 5 kg. kor. 7. Miód patoka 5 kg. 
kor; 6 50. Miód stołowy do pioia 5 kg. bla- 
szanka kor. 6*20. Masło stołowe i świeże 5 kg. 
paczka kor. 12*50. Wysyła za zaliczką I.  RS. 
Farba, Podhajce 7 6 . 757 9 0

Antyczne
2 lustra bardzo piękne, z marmurowemi pły­
tami, są do sprzedania. Wiadomość u p. Katz- 
nera, Bracka 5, skład mebli. 943 6 10

Na nadchodzącą wiosnę — polecam d© siewu
NAJLEPSZE NASIONA

— l e ś n e  — w a r z y w n e  — S sw & aiicrE H '©
z gwarancją czystości i siły kiełkowania. 1073 1 15

W  Drzewka owocowe S ozdobne. “©8
Krzewy, Róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wchodaacb w zakres ogrodnictwa 
! rolnictwa. — Towar doborowy. — Ceny niskie. Cennik i specyalne oferty

wysyłam opłatnie

E. FREEGE, K r a b ó w .
Bilard mały z wolnej reki tanio

piękne futro męskie, fortepian i dwa duże obrazy olejne, pistolety pojedynkowe
do sprzedania w 1167 2 a

Publicznej hali Aukcyjnej - - - - Pałac Spiski.

Z r. 1912 s;rópiilnos)!)icz9st9 sok ndlnotn
osobliwe oferty przy podania ilości, wywarzony we własnych srebrnych kotłach (mają wy­
łączną osobliwość). Również jarzębiowy succnff.. sok wiśniowy, czereśniowy i destylat jarzębiowy.

Z y g m u n t  D s u t s c h
C. i k . nadw . dostaw ca. A ib rech cice (Olbersdorf) Śląsk austr. Zastępca na Kraków 
i okolicę: Ignacy Bioder, Kraków, ul. Bonerowska 6. * 116 4 0

95.000 koron
do ulokowania częściowo na hipotekę w Kra­
kowie łub w Podgórzu. Również kupuje wierzy 
telności hipoteczne. Szczegółowe zgłoszenia przyj­
muje „Pełnomocnik" poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 970 6 6

Maszpy do szycia
oryg. Singera, mało używane, pierście­
niowe, i krawiecka, sprzedam tanio. —  
Kraków, ul. Gołębia 10, handel mebli. 

1016 8 3

F r y z u r y *
modne z najlepszych włosów ©  wyra­
bia i poucza, ©  jak się niemi czesać ©  
fryzy er, ul. Wolska 1 ©  w Krakowie. ©
Kupuje i wyrabia wy czesane włosy.

976 9 10

L. 8739/913. 1200
III a.

Obwieszczenie.
Obwieszczeniem Magistratu stoł. król. 

miasta Krakowa z dnia 25 grudnia 1912 
L. 150879/12, wydanem w myśl re­
skryptu c. k. Ministerstwa kolei żela­
znych z dnia 21 grudnia 1912 L. 37794/3, 
podano do publicznej wiadomości, że za­
twierdzono powołanym reskryptem mi- 
nisteryalnym projekty nowych normal­
notorowych kolei elektrycznych w Kra­
kowie wraz z dotyczącemi planami i 
opisami zostały wyłożone dla stron in­
teresowanych w Biurze Budownictwa 
miejskiego, Oddział B., w Krakowie do 
przeglądnięcia, celem ewentualnego wno­
szenia zarzutów. Obwieszczeniem zaś 
z dnia 8 stycznia b. r. L. 4233/13 za­
wiadomiono strony interesowane, że za­
rzuty co do wspomnianego projektu 
wnosić można at do dnia 16 stycznia 
b. r., w którym to dniu odbyć się miała 
rozprawa komisyjna dla rewizyi trasy 
generalnego projektu tychże linij kolei 
elektrycznej.

W  ślad obwieszczeń poprzednich po­
daje się do publicznej wiadomości, że 
rewizya trasy budować się mających 
dalszych nowych normalno i dwutoro­
wych linij kolei elektrycznych w Kra­
kowie wyznaczoną została przez c. k. 
Namiestnictwo we Lwowie na dzień 
5 lutego b« r. godzinę 9 rano w sali 
posiedzeń Magistratu, gdzie strony in­
teresowane mogą pisemnie lub ustnie 
wnosić zarzuty swe co do powyższego 
projektu.

Magistrat stoł. król. m. Krakowa,
dnia 24 stycznia 1913 r.

odniesie ten, kto posiada około pół miliona koron. Po pierwsze: 
uratuje dwustu naszych rodaków z grożącego im niebez­
pieczeństwa; Po drugie: podwoi swój kapitał natychmiast; 
Po trzecie: Stanie się najpopularniejszym mężem w danej 
prowincyi. Dzieła tego może dokonać tylko prawy Polak. 
Zgłoszenia listowne pod: przyjmuje Administracya
»Nowej Reformy«. Pośrednictwo niedopuszczalne. im

Główna wygrana .4 0 0 .0 0 0  f r a n k ó w  przy ciągnieniu, które się odbyło d. 1 sierpnia 
1911. nadła na Sos t u r e c k i .  kunionv na snłatv miesieczne.

Los fureckS
Ciągnienie już 1 lutego 1913 r.

6  ciągnień na rok 6
Główna wygrana złotem

Franków 4m m ®
i 200.000.

Los gotówką około 228* — K lub na

- 400.018 k m  -
razem tytułem głównych wygranych dają w 11 ciągnieniach na rok 11
1 włoski los czerwonego krzyża 
1 węg. los czerwonego krzyża 
1 serbski państw, los (tytoniowy)
1 los Jósziv (Dobrego serca)

Najbliższe ciągnienia już

1 Kutego I 1 m arca 1913 r .
Wszystkie cztery losy razem gotówką około 

156 K  lub na

| 47 V] raty miesięcznej po 6 K.

|  2 losy na 47 ra t miesięcznych po 12 K.

|  3 losy na 4F/2 raty miesięcznej po 20 K- [ 40 rat miesięcznych po 4‘50 K. |
H T  Każdy los musi być wyciągnięty.

| Wszystkie losy w Ilości 5 razem tylko na 46 rat miesięcznych po"40 E. |

Natvchmiastowe wyłączne prawo gry jtiż po złożeniu pierwszej raty ńa prawno potwier­
dzeni© kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 1067 4 5

Wiedeński dom wymiany Robert Reltler
Wiedeń, F>, Bauptstrasse 20 A. g/V7" Tylko PaulanerhoŁ

Kilka stów o rozwoju i wzmocnieniu piersi.
Mmi® snan@j speeyalisftki w Faryźia.

jemy ich rozwój i wzmacnianie metodą czystoCzy można rozwinąć i ukształtować piersi, 
które zawsze były chnde i płaskie, lub stały 
się takiemi z biegiem czasu? Czy można przy- 
wróoić jędrność i okrągłą furmę piersiom obwi­
słym wskutek choroby ozy innych przejść?

TAK.

Czy jest to czemś nadzwy- 
czajnem, nienaturalnem, gra- 
niozącem z endem? Czy ma się 
prawo orzec, że jest to nie- 
możliwem, przesadnem i śmie- 
sznem.

NIE.

Przeciwnie, możliwość roz­
winięcia i wzmocnienia piersi 
jest rzeczą prostą, naturalną 
i logiczną. Pani Helena Duroy, 
znakomita i znana specyalistka, 
pierwsza może doszła do tego 
poznania, które doprowadziło 
ją do odkrycia cudownej meto­
dy „Exuber Bnst Doveloper“.

Chirurg, mówi pani Helena Duroy, kraje roz­
dziela i odsłania organy ciała, poczem umie­
jętnie przywracając je na właściwe miejsce, 
obdarza nieszczęśliwego człowieka zlrowiem, 
życiem i siłą. Jak prostem jest wobec togo 
rzeczywiście cudownego faktu to, że w miejscu 
słabo rozwiniętych gruczołków daje się rozwinąć 
pełna normalna pierś, lub, że osłabionym tkan­
kom można przywrócić pierwotną siłę i jędrność. 
: złowiek, który wykonuje odpowiednie ćwicze­
nia, zostaje siłat z ;m, plecy rozszerzają się, pierś 
wypukła, a ramiona nabierają muskulatury. Za- 
stosnjmy tę zasadę do piersi. Pomagając natu­
rze umiejętnem „ćwiczeniem" piersi, powodu-

zewnętrzną.
Podobnie jak obfite jedzenie nie wystarczy, 

by nam przywrócić siły i rzeźkość, tak toż nie­
możliwą jest rzeczą, żeby przez pochłanianie 
wszelkich możliwych preparatów pierś mogła 

zyskać na jędrnośoi i formie.
Niedowierzanie i sceptycyzm 

pań, dotyczący rozwoju i wzmo­
cnienia piersi, da się wytło- 
maczyć jedynie szeregiem za­
wodów, jakich na tem polu 
wiele z nich doznało. —  Ale 
czegóż można oczekiwać od 
niezdatnych i nieskutecznych 
środków, nie mających żadnej' 
poważnej podstawy?

Jestem szczęśliwą i dumną, 
że pierwsza wynalazłam racjo­
nalną i logiczną metodę, która, 
jak udowodniono, pod gwaran- 
cyą rozwija i wzmacnia pierś, 
Moje rozstrzygające odkrycie, 
stanowi olbrzymi i nieoceoiony 
postęp w tej. dziedzinio 

Łaskawe czytelniczki „Nowej Reformy-, W y  
wszystkie, któreście się do mnie jeszcze nie 
zwróciły, bądź to z niedowierzania, bądź to dla 
tego, że moje imię było Wam dotąd nieznanie, 
uczyńcie to dziś jeszcze. Zebrałam d’a Was 
cały szereg spostrzeżeń, dowodów i faktów, 
które raiczą Was, w jaki sposób można piersi 
rczwinąć i wzmocnij. Nie będzie to Was nic 
kosztowało, bo celem moim j03t przekonać Was 
tylko, co mi me będzio trudnem. By uniknąć 
nieporozumień, proszę wysłać dziś jeszcze niżej 
załączony kupon pod adresem: Madame Hetóne 
Duroy, 12 Chaussće d’Antin Paris (Di.bon Nro 784 E). 
Opłata listu 25 h., kartki 10 hal. 1181

KUPON BEZPŁATNY Nr 784 E
„Nowej reformy" wysłany przez

Panią ........................................................  - ............
zamieszkałą ................................................*..........................................|.......................................................
w celn otrzymania od pani Heleny Duroy zadarmo szczegółów, dotyczącyoh sposobu 

rozwinięcia piersi zapomocą naukowo popartej, jedynie zewnętrznej metody.

Ważne od 28 stycznia 1913 do 3 lutego 1913.

Fręzmka
czesze i onduluje według najświeższej mody 
pod bardzo przystepnemi warunkami w domu 
i poza domem. Grodzka 4, IV piętro. 1132 4 6

Pokój frontowy, z osobnem wejściem, umeblo­
wany wygodnie, z całem utrzymaniem, do wy­
najęcia od 1 lutego. Ul. Szewska 27. Tamże 
zdrowe obiady na maśle. 1002 5 8

Za 5000 koron
dam w pensyonacie jako zwrot kapitału z pro- 
ceutem przez lat 5 pokój z całkowitem utrzy­
maniem. M. B. R. poste rest. Kraków. 1057 4 6

Znakomita,

K erta ia  i  w ieżą
wszędzie  

w kraju 
do nabycia

w Krakowie.
Rok założenia 1853. 855 7 o

Znofcomity
spokojny interes, niosący 30%  rocznie czyste­
go, nadający się i dla Pań, do sprzedania. 
Potrzebna gotówka 10 tysięcy koron. Saturn  
poste rest. Kraków, g l  poczta. 1146 3 3

Pożyczki hipoteczne
na dogodnych warunkach, jak najszyb­
ciej ułatwia dom handlowy S. Binzer, 
Kraków, Kolejowa 7 (Andrzeja Poto­
ckiego 7). Tel. 1437. liod 2 9

§® .000 K
zaraz do ulokowania na hipotece real­
ności w starym Krakowie, bezpośrednio 
po pożyczce amortyzacyjnej (kredyt bn- 
dowl. wykluczony), w całości lub w 2 
częściach. —  Pisemne zgłoszenia tylko 
wprost od właścicieli realności pod Lo- 
kacya 50.000 przyjmuje Gł. Agencya 
dzienników i ogłoszeń, Kraków, Szcze* 
pańska 9. 1115 2 3

może zarobić każda osoba bez różnicy płci 
i wyznania, louz nieposzlakowanej przeszłości, 
w każdej miejscowości Galicy i, Bukowiny i 
Śląska austr., z wyjątkiem miast Krakowa, 
Podgórza i Lwowa. Zgłoszenia Dom handlowy, 
Kraków, Zielona 19, Oddział II. p. 546 13 20
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Główny skład w Drogueryi J\ Hanak i Sp 
Mag, Farm., Kraków, Szewska 5. 328 10 10

Na Salwatorze
duży, ładny, umeblowany pokój, z całem utrzy­
maniem i usługą, do wynajęcia dla 1 lub 2 
inteligentnych panienek. Wiadomość w domu 
Dra Skrzyńskiego, I piętro, nl. św. Bronisławy. 

1175* 2 o

\&i
z ukończoną praktyką w Wiedniu, poszukuje 
posady zaraz w Krakowie lub na prowincyi. 
Wiadomość: Tabor, Długa 9. 117j 2 2

Około tysiąc
morgów pola na Śląsku austr, na pogra­
niczu Moraw, wraz z budynkami, żywym 
i martwym inwentarzem, za przystępną 
cenę do nabycia zaraz. Zgłoszenia listo­
wne przyjmuje Administracya „N. R e­
formy44 pod 1186. 1186 2 2

P c k .x & £
mająca szersze znajomości w kołach o- 
bywatelskich zach. Galicyi, zechce podać 
łaskawie adres pod „Pośrednictwo44 po­
ste restante Kraków, gł. poczta, za kwi­
tem do 3 lutego. 1172 2 3

Czwro skrzypiec
do sprzedania. Ul. Zwierzyniecka 4, XI p., 39. 

1165 2 6

Zfoioy bttfetow!«c
potrzebny od 1 marca do handlu deli­
katesów pod firmą K azim ierz  Eiaćft,
Floryańska 1. 23. 1168 2 3

Debra sposobność
dla młodego handlowca

z działu korzennego i śniadankowego. W bar­
dzo ruchliwem miejscu, na najgłówniejszej 
ulicy Podgórza, do wynajęcia wspaniały, nowo 
przebudowany lokal, nadający się na handel 
towarów korzennych i śniadankowy. Warunki 
bardzo korzystne z powodu otwarcia nowego 
mostu. — Również do wynajęcia piękny lokal, 
nadający się do sprzedaży wędlin i lokal na 
cukiernię. — Zgłoszenia listowne pod D. D. 1000 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 1153 3 5

1
lat 30, żonaty, bezdzietny, władający 
językiem polskim i  niemieckim, z ukoń 
czoną szkołą rolniczą, sześcioletnią prak 
tyką ekonomiczną, czteroletnią prakty­
ką w biurze rachunkowem i gospodar­
czą, przyjmie posadę zaraz lub później, 
albo ekonoma, kasyera, rachmistrza lub 
dozorcy starszego w zarządzie dóbr lub 
innem przedsiębiorstwie prywatnem. Na 
żądanie kaucya do 4000 koron. Zgło­
szenia: Karol Starzycki, Libiąż, kop. 
węgla. 1131 2 3

HI6d M to w
przewyborny deserowy gatunek, z po* 
ręczeniem naturalny, czysty, 5 kg.-f**-' 
szka 8 K. L  Altneu, Versecz 3,
Węgry. 1147 2 5

S Pożyczki
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z 
poręczycielami lub bez, opłacalne w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso­
bom każdego stanu Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Rakóezi-ut. 71. Obja­
śnienia zadarmo, opłacone. 1169 2 8

Hsnoto-Maiine
Hotel Pension Anglaise w pięknem położenia, 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie 
centralne, światło elektryczne, doskonała ku­
chnia. Ogród. Cena od 8— 11 franków wraz 
z utrzymaniem i obsługą. Osobne pokojo po­
cząwszy od 3 franków. 342 19 24

Kupują i sprzedają
używane meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. —  
S. Katzner, Bracka 5. 356 19 20

I. liedeńsRI t a p n o w a i i ;  11M i$w???c!i 
M v  i M

ma Kawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pooho-
dzące landa, półkry te jedno i dwukonna knezer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryoiety, 
browne i t. d. — Kapuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w koinis Karol Fischer Wiedeń* SI, Pratessi^ese 
27 Hotel Nordbfthn. Tek 12107. 201 12 0

409.099
główna wygr.. ciągnienie już dnia

l-g© lutego 1913 r.
na podlegający bezwarunkowo cią­
gnieniu, zawszo podług kursu od­

sprzedać sie dający 1010 4 5

Turecki 400 frank. los
6  ciągnień na rob 6
Cena gotówką K 229'75 lub tylko na
58 rat miesięcz. po K 4 ‘*J5
Trzy losy przez 58 mieś. po K 14*10. 
!p © T  Natychmiastowe wyłączne pra­

wo do wygranej.

Wypłata złotem wszelkich wy­
granych bez potrąceń jest zapewnio­
na i nadal bez zmiany przez komi­
sję finansową, pod ochroną mocarstw 
pozostającą, której nadwyżka wynosi 
12 milionów franków złotem.

Wykaz ciągnień zadarmo.
Dom bankowy i Kantor wymiany

©TT© SPITZ, W ie d e ń , 
I«, Sclsottenriug tylko 9  f i
Bk©" Róg Gonzagagasse

Zakopać marek pocztowych.
W  przejeździ© zatrzymam się kilka dui do 1 lutego w Krakowie i kupię: zbiory 
marek nawet największe; marki na listach z lat 1850— 1864, specyalnie za 
podwójne, potrójne i |— h-H bloki razem złączone z owych roczników płacę 
najwyżse ceny. P ośred siik ów  d o sk on a le  w yn agrad zam . Zgłoszenia i bliż­
sze wyjaśnienia u portyera hotelu Royal w Krakowie. 1189 l 3

Niema już si­
wych włosów I

P e w n a  p a r n i
gotowa jest każdemu, kto ma neurastenię, niedokrwistość, reumatyzm, gościec i t. d , wy­
mienić bezpłatnie prosty, zdumiewająco skuteczny środek leczniczy, który poznała przypad­
kiem. Sama nim uleczona, jak i wielu chorych, po daremnem używaniu wszelkich możliwych 
leków, uważa sobie to za obowiązek sumienia z wiecznej wdzięczności uczynić to wyznanie, 
którego czysto filantropijnym celem jest spełnienie ślubowania; zwrócić się listownie do pani

Amalii At Mfiller, Bndapest, Albertfalva 6. i#» 4 *

E C . S Z A
środek dozwolony, z porączeaiem nieszkodliwy, stanowi zdumiewa­
jący wynalazek w barwieniu włosów. ,,Pureza“ jest już od wielu lat 
uznana za dobrą i z tego znana, że posiwiałym włosom głowy i brody 
przywraca zupełnie ich pierwotną naturalną barwą, nawet na ciemno, 
czarno i jasno wspaniale barwi, nie puszczając i nie zmieniając barwy prz\ 
myciu. Pochwalne uznania ze wszystkich krajów można przeglądać. InvigG- 
rator do włosów przyspiesza niezmiernie porost włosów, zapobiega icli 

wypadaniu, usuwa łupież. Flakon 3 K. Sprzedaje

Gustaw BEHEEND, 1., Kantata ‘i i
Cena flaszki 4 K, pocztą 40 h więcej za zaliczką. 978 1 2

sprzedaje obuwie wszelkiego rodzaju 
w najnowszych fasonach i najlepszej 
jakości hurtowny i detailiczny skład 
596 9 10 obuwia

WnmlmM 8. Tel. liii. ©

44

7, Drukarni Literackiej w  K rakow ie. rL  Jagiellońska 10. Rządca drukarni L . K. Górski.


